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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA: 


Lwów, dnia 27 stycznia 1928. 


Obstrukcja. 


_ Z lektury noty premiera kowieńskiego 
Waldemarasa do polskiego Ministra Spraw 
agranicznych wynika jedno: rząd litewski 
Nie życzy sobie, lub też z uwagi na stosunki 
Wewnętrzne obawia sę. rozpocząć rokowa- 
nla z Polską, a ponieważ w Genewie zacią- 
Enął liczne zobowiązania, ucieka się więc 
© wykrętów į rabulistyki, godnej pokątne- 
80 adwokata, 'naemi słowy uprawia ob- 
trukcję. 
Nota kowieńska poza tym jednym ce- 
nie zawiera żadnej pozytywnej treści. 
* Tozwlekłem į; mozolnem jej sformułowa- 
Miu mieści się cały worek zaczerpniętych z 
Wszystkich dziedzin rzekomych trudności, 
zażaleń, żądań, które mają wywołać dalszą 
dyskusję, dalsze odpow-edzi, byle tylko od- 
Sunąć termin rokowań właściwych. Nagro- 
Madzenie całego szeregu punktów, Od naj- 
Ardziej drobiazgowych do zupełnie ogól- 
Lych, niestormułowanych przytem rozmyśl- 
Ie w sposób ścisły, uczyniłoby z dyskusji, 
którąby się wywiązała na ten temat, coś w 
rodzaju węża morskiego, nienapotykanego 
szcze w tych rozniiarach w żadnej dyplo- 

Matycznej konwersacji. 
„P. Waldeinarasowi nie podoba się list 
swierzytejniający przedstawiciela Minister- 
Wa Spraw Zagranicznych p. Tarnowskie- 
SO, który odbył podróż do Kowna. W spra- 
Wie miejsca, w którem miałyby odbyć się 
Tokowania, rząd kowieński unika konkret- 
Jego postawienia sprawy, któreby mogło 
Izecz posunąć naprzód, wymienia w sposób 
Uieobowiązujący Królewiec, punkt zresztą 
W wysokim stopniu niedogodny, mętnie roz- 
Odzi się nad możliwością udziału przedsta- 
Wicieji Ligi Narodów w rokowaniach, z cze- 
£oby wynikala konieczność porozumienia 

2 nimi w sprawie wyboru miejsca. 
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JERZY BERNANOS, 58) 


Pod słońcem szatana, 


Aktoryzowany przekład Aleksandra Wata. 
— 
swa wytłumaczyć to przerażenie? Za 
mio ŁA eaa eian „pustej drogi zostawiła 
tykał go księdza, którego dosyć często spo- 
a, na pozór nieszkodliwego i nawet co- 
IKA AO: Bezwątp enia powiedział 
niepów . Ale „24 powiedział coś szczegói- 
Śnię as Lecz w tem miejscu na nic 
Się H aje wysiłek, z jakim Mouchette u- 
kał SIĘ Opanować. Z każdą chw lą nabie- 
Ba Rae pewności, że tak czy owak 
metnych E Napędza jej strachu kiika 
które b F ań, aluzyj napozór podstępnych, 
Winne 4] moe, w rzeczy samej były tie- 
ESA) zrozumiane. Co jeszcze? Mimo- 
rzałej powiedziane słowa o tak przesta- 
kłóte wiatę © zapomnianej zbrodni, słowa, 
Okiem ea właściwie uspokoić: „Przed 
g i jesteś winna tej zbrodni”... (iak- 
Znajduje ką to powtarza te same słowa, nie 
Wówczas t s zc Wśc ekłości, która 
dalej? Wya painią raniła jej serce). 1 co 
uty, Ramowy do porzucenia złej 
mie nie przypomniała sobie 
(tu pamięć urywa się 
ztiwne odkrycie, które 
ego stopnia, że gdy zo- 
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wa. Czy to być mo- 
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Za granicą 7:00 Zł. 
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miesięcznie z przesyłką pocztową 5:30 | 


W dalszym ciągu stawia zarzuty takie 
absurdalne, jak lnsynuacje, że Rząd Polski 


| 
|ARZRZNE „armię? z emigrantów litewskich, 


| czemu zresztą zaprzeczyli korespondenci 
i pism memeckich, którzy bawilų w Wileń- 
haen ia a, Sam rząd kowieński nie pa- 
mięta o tem, że mówił w swoim czasie © 
znikomej liczbie tych emigrantów, a tem 
samem poddał w wątpliwość słuszność pó- 
źniejszych swoich twierdzeń. 

Nie dzwi nikogo, że rabulistyka ko: 
wiejska osiąga swój szczyt w komentowa- 
niu zdania rezoluch, Ligi Narodów o „nie Go- 
tykaiiu spraw spornych’ i wyciąga stąd 
wniosek o niemożliwości uregulowania ru- 
chu granicznego. 

„Do rzędu postulatów zupełnie niepowa- 
żnych į mających tylko walor z punktu wi- 
dzenia obstrukcji należy żądanie wynagro- 
idzenia szkód wynikłych z operacji wojsk 
|polskich pod generałem Żel.gowskim, obej- 
 mujących Wileńszczyznę w posiadanie Pań- 
stwa Polskiego. 

Tendencja wykrętnej y ze złą wolą wi- 
doczną ułożonej noty litewskiej jest tak o- 
czywista, że wbrew woli swoich autorów 
będzie stanowiła dokument, że partner nasz 
w dyskusji używa wszystkich Środków, byle 
tylko uchylić się od dotrzymania zaciągnię- 
tych zobowiązań i utrzymać stan naprężenia 
w tej cześci Europy. 


Wymiana not 
między Polską i Litwą. 


Rząd polski przesłał rządowi litewskie- 
mu następującą notę, datowaną z dnia 8go 
stycznia 1928: 

Panie Prezydencie! W toku rozmowy, 
jaką miałem zaszczyt odbyć z Waszą Eks- 
celencją w Genewie, zgodziliśmy się na to, 
że Wasza Ekscelencja zechce podjąć się 
przedstawienia przed upływem miesiąca 
grudnia ub. roku swych propozycji, doty- 
czących programu i terminu przyszłych ro- 
kowań między Polską a Litwą. 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz I-szpaltowy mili- 
metrowy (szer. 35 m m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gr., za wiersz 1-szpaliowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 Zł. 


Ogłoszenia zamiejscowe 309/, droższe. 
P. K. O. 141.690. 
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Wobec tego, że suggestje Waszej Eks- 
celencji, dotyczące sprawy wzmiankowanych 
rokowań do tego dnia nie nadeszły do 
moich rąk, oraz pragnąc rozpocząć możliwie 
jak najrychlej rokowania, zmierzające do 
ustalenia między Polską a Litwą normalnych 
stosunków politycznych i ekonomicznych na 
zasadzie zobowiązań przyjętych przez oba 
rządy na posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
w dniu 10 grudnia 1927, mam zaszczyt za- 
komunikować Waszej Ekscelencji, co nastę- 
puje : 

Rząd polski ponawia niniejszem propo- 
zycję, którą przedstawiłem Waszej Eksce- 
lencjj w Genewie i podaje jednocześnie 
myśl rozpoczęcia rokowań w dniu 31 Sty- 
[cznia 1928. O ileby rząd litewski podtrzy- 
mywał swe zastrzeżenia, dotyczące mojej 
poprzedniej propozycji prowadzenia roko- 
wań w Warszawie i Kownie, Rząd polski 
byłby skłonny zgodzić się na propozycję 
Waszej Ekscelencji, dotyczącą wyboru Rygi 
jako miejsca rokowań, co do czego poro- 
zumieliśmy Się zresztą w czasie naszej 
ostatniej 1ozmowy. 

Rząd polski jest zdania, żę program 
wzmiankowanej konferencji powinienby za- 
wierać następujące kwestje, w których szyb- 
kiem rozwiązaniu obie strony zdają się być 
jednakowo zanteresowane : 

1. Ruch graniczny. 

2. Komunikacja pocztowa i telegraficzna. 

3. Komunikacja kolejowa. 

4. Sprawy związane z tranzytem. 

Wreszcie pragnę oświadczyć, że w razie, 
gdyby Wasza Ekscelencja pragnął przez 
osobisty udział w inauguracyjnem posie- 
dzeniu konferencji zamanifestować swą głę- 
boką nadzieję, że wzmiankowana konferen- 
cja usankcjonuje nowe stosunki pokojowe 
między Polską a Litwą, byłbym sam całkowi- 
cie skłonny do objęcia przewodnictwa de- 
legacji polskiej w czasie trwania tego po- 
siedzenia. 

Raczy Pan, Panie Prezydencie przyjąć 
zapewnienie najgłębszego poważania. Mini- 
ster spraw zagranicznych Zaleski. 


W odpowiedzi na powyższa notę, adre- 
sowaną do Prezesa Rady Ministrów i mini- 


że? Czy ta być może, aby tak rozpaczliwie 
uciekła od mętnei gadaniny, bezwzględnie 
zapożyczonej z małomiasteczkowych plotek 
o niei i o iej rodzinie. Coprawda uwierzyła 
tej gadaninie, wie zresztą dobrze, że w pew- 
nej chw.li nie mogła jej nie wierzyć. Nie u- 
lega watpliwości, że ta Sama osoba i te sa- 
me słowa przekonałyby ją poraz drugi. I da- 
lej cóż? Czy bała się kiedykolwiek nienawi- 
ści głupców? Cóż nowego mógł jej powie- 
dzieć ten ksiądz? Nie ona jest sprawcą tego 
przerażenia, które ją wyszarpnęło jakgdyby 
z siebie i cisnęło tu drżącą.  Igraszką jest, 
igraszką marzenia... to marzenie, które nosi 
w sobie zdrętwiałe, które może się nagle 
ożywić... O! O! oto jak bije mż i dzwoni jej 
Serce, podczas gdy pot Ścieka między łopat- 
kami. Fale przęstrachu zalewają ią, straszli- 
wa mrożąca pieszczota chwyciła ją za gar- 
dło. Wyje į od tego głosu drżą Ściany. 
Oprzytomniawszy, stwierdziła, że leży u 
nóg łóżka grzbetem do góry. Zęby jei są 
zatopione w ściągniętej na ziemi kołdrze pu- 
chowej, tak mocno, że usta są pełne puchu. 
Nic już nie zakłóca ciszy; naraz wpada iej 
na myśl, że krzyczała jeno we Śnie. Teraz 
wszystkiemi siłami odpycha, odpiera nowy 
cisnący sę krzyk. Albowiem w błyskawicz- 
nem olśnieniu widzi siebie — znów wtrąco- 
ną do szpitala, tym razem stanowczo obłą- 
kana — obiąkaną we własnem mniemaniu --- 
w swoicl własnych oczach... Przez chwilę 
stęka tylko. zaczem powoli milkure. 
Zdarza się niekiedy, gdy dusza ugina sie 
w cielesnej swej powłoce, że najnikczem- 
niejszy pragnie cudu; gdy nawet nie umie 
się modlić, przynajmniej z instynktu, jak 
usta chciwe powietrza, otwierają się Bogu. 


i 


Jednak biedna Mouchette napróżno będzie 
wytężać siły, usiłując rozwiązać zagadkę, 
którą sobie zadała. I jakże mogłaby o wła- 
snych siłach wznieść się ku wyżyn e, z któ- 
rej się stoczyła, na którą wyniósł ja był 
człowiek Boży. Ze Światła, co przebiło ją 
na wylot, ią — małe, biedne, ciemne zwie- 
rzątko została tylko męka nieznana. 
Umrze w niej, nie zrozum awszy iei nawet. 
Szaimoce się, mając miecz olśniewający 
w sercu, zaś ręka, która miecz tev pchnęła, 
nawet nie nie wie o okrnucięństwie ciosu. Mi- 
łosierdz e Boże? — nie ma go, nie mogłaby 
go sobie wyobrazić. Iluż ich szamoce się po- 
dobnie, napróżno uczepionych piersi anioła, 
którego oblicza, uirzanego przelotnie, za- 
pormnieliśce na zawsze! Patrzy się na nich 
ciekawie; ze zdziwieniem obserwuje się, jak 


namiętnie uganiają się za rozkoszą i jak, 
zdobywszy ją, oddają się rozpaczy, tocząc 
po wszystkch rzeczach chciwe i twarde 


spojrzenie, w których zgasł nawet odblask 
pragnień! 
Przez dwie długie godziny to kostnie- 
jąc w bezruchu, to znów drzeiniąc w szka- 
radnym Śnie, myślała, że traci rozum, że 
schodzi w dół pe czarnych stopniach. Po- 
nownie wykreślał się jej 10S; zwrotka za 
zwrotka. przebiegała poszczególne stacje, 
Był to jakgdyby ciąg piorunujacych ubra- 
zów. Liczyła ich urojone postacie, badała 
ich twarze, słuchała ich głosów. Przy każ- 
dym wyszukanym, wywołanym, Świadomie 
wyczerpanym obrazie czuła dosłownie, jak 
drżą jej zmysły i rozum, iiczem wątta łódź 
na silnym wietrze; lecz nad wszystkiem gó- 
rowała jej jasnow dząca męka. Była gotowa 


rozmyślnie obudzić w sobie wszystkie moce * 


stra spraw zagranicznych  Waldemarasa, 
rząd litewski przesłał Rządowi pelskiemu, 
na ręce Ministra Spraw Zagranicznych Za- 
leskiego, następującą odpowiedź: 

Panie Ministrze! Dnia 26.grudnia ub. ro- 
ku poiski charge des affaires w Rydze zwró» 
cił się do naszego posła Bizauskasa z proś- 
bą o wize dla funkcjonariusza połskiego Mi- 
nsterstwa, męża zaufania, który miał mi 
przywieźć list od Pana. Wizy udzielono ną- 
tychmiast, jednakże wzmiankowany kurjer 
przybył do Kowna dopiero 11 stycznia. Wrę 
czając mi Pańskie pismo, kurjer ten oświad- 
czył, że jest upoważniony do udzielenia mi 
ustnych wyjaśnień w Sprawie listu, który 
przywiózł. Jednakowoż w liście tym nie 
wymienia Pan ani nazwiska wręczającege 
list, ani upoważnienia, które według oświad- 
czenia otrzymał od Pana. Zrozumiałem jest 
Samo przez się, że w tych okolicznościach 
tego rodzaju oświadczenie obowiązywałoby 
jedynie p. Tarnowskiego, Pańskiego specjał- 
nego kurjera. Z tego względu nie mogłem 
prosić go o żadne wyjaśnienie Pańskiej no- 
ty. która zresztą nie wymaga go wcale. 

Co do samej noty, to zawiera ona bar- 
dzo nieścisłte streszczenie naszej rozmowy 
genewskiej, oraz propozycję rozpoczęcia w 
dniu 31 stycznia rokowań. 

W celu zapobieżenia jakiemukolwiek 
n.eporozumieniu, widzę się zmuszony do 
zreasumowania rozmów, jakie odbyły się w 
czasie Pańskiej nprzejmej wizyty u mnie o- 
raz w czasie mojej wizyty u Pana. Zgadzi- 
liśmy się obaj co do użyteczności rozpoczę= 
cia realzacii rezolucji Rady Ligi Narodów 
przed następną rmarcową jej sesją. Pan był 
zdania, że rokowania mogłyby się rozpo- 
cząć w styczniu i suggerował Warszawę, 
Kowno, alboteż Rygę, jako miejsce roko- 
wań. Ze swej strony ja podkreśliłem wagę 
dobrego przygotowania przyszłych roko- 
wań, jako, że przerwanie ich lub zawieszanie 
z powodu braku przygotowania wywołałoby 
niezawodnie wrażenie niepowodzenia, co 
mogłoby być bardzo przykre. Pan, Panie 
Ministrze podzielał moją opinię. Ja uzależni- 
łem termin rokowań od przygotowania, 
miejsce zaś od przedmiotów, które miały 
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zamętu, i wzywać obłędu, jak inni śmierci. 
Wszakże głęboko ledwo uŚwiadomiony ine 
stynkt powstrzymywał ją od jedynego uze- 
wiiętrznienia, które mogłoby złamać iej sl- 
ły: mie wydała krzyku, stłumiła nawet 
skargę — dość było tego jedynego świadka 
szału, aby stracić grunt pod nogami. Wie- 
działa to bowiem: nie wołała go. W miarę 
jak krzepła — i to przeciwko nej właśnie — 
jei odporność wewnętrzna, ruchy jej stawa- 
ły się coraz sztuczne į wściekłość jej wy- 
cieńiczała się własną gwałtownością. Poma- 
łu stawała się obserwatorem swego obłąka= 
nia. Gidy zobaczyła się znów — z trudem 
gabierającą tchu, jak po wyczerpującym śnie, 
gdy spokój straszliwy utrwalił się w jej du- 
szy, rozczarowanie jej było całkowite, bez- 
graniczne. Było to jak w noc czarną, nagła 
asza na wzburzonem morzu. 

Tej jednej rzeczy niewiadomej brako- 
wało jej zawsze, brakowało jej całemu ż¿y- 
ciu. Ale czego? Napróżno wycierała policz- 
ki podranane, wargi pokąsane; napróżno 
przez szyby oglądała światło świtu; napróż- 
no powtarzała swym smiutnym, bezdźw ę-= 
cznym głosem: „skończyło sie... skończyła 
się!..” Prawda objawiła się jej;oczywistość 
ściszała jej serce; nawet obłęd odmówił jej 
uroczego schronienia. Nie! nie była oblaka- 
na, nie będzie ną nigdy. Brakowaio jej rze- 
czy, którą już miała — lecz gdzie? lecz kie- 
dy! W: jaki sposób? I to uświadomiła sobie, 
że od pewnei chwili odgrywała wobec sie- 
bie komedię obłąkana, aby zamaskować, 
aby zapomnieć — wszystko jedno za jaką 
cenę rzeczywiste, nieuleczalne, nieznane 
zło. 


(C. d, n.) 


być omawiane. Jako przykład wymieniłem 
Królew ec, który nadawałby się lepiej jako 
miejsce rokowań, ieślibyśmy istotnie przy- 
stąpili do uregulowana spraw komunikacii 
kolejowej, gdyż właśnie dyrekcia kolejowa 
w Królewcu mogłaby pośredniczyć w spra- 
wie ustalenia opłat za przejazd wagonów 
litewskich przez kurytarz gdański i wago- 
nów polskich na terytorium litewskie. Zgo- 
dziłem się z Waszą Ekscelencią co do tego, 
że mamy natychmiast u siebie przystąpić 
„do prac przygotowawczych. Wysurąłem 
myśl, aby w celu wprowadzenia w życie re- 
zolucji Rady L gi Narodów i ułatwienia sto- 
sunków zwrócić się do mocarstw trzecich o 
przyjęcie obowiązku reprezentowania inte- 
resów litewskich w Polsce oraz interesów 
polskich na Litwie. Pan uatychm ast przy- 
łączył się do tej propozycji ii oświadczył, że 
Francja będzie tem państwem, które zajmie 
się interesami Polski na Litwie. Ze swei 
strony oświadczyłem, że rząd litewski zwró- 
ci się do królewskiego rządu ltalji z prośbą 
reprezentowania interesów ltewskich w 
Polsce. 

Po zagajeniu tej sprawy, tego samego 
dnia przedstawiłem oficjalnie tego rodzaju 
prośbę Jego Ekscelencji sen. Scialoja, który 
obiecał mi przekazać ją swemu rządowi, co 
też uczynił. Pan, Panie Mnistrze powie- 
działeś mi przy końcu naszej rozmowy, że 
udzieli m, Pan wiadomości za pośrednictwem 
poselstwa francuskego w Kownie po świę- 
tach Bożego Narodzenia. : 

Oto treść naszej rozmowy w Genewie, 
odbytej w dniu 11 grudnia 1927 w czasie 
obu wizyt, jakie wzajemnie zamienilismy. 
W kilka dni potem opowiedz aiem o nich 
kilku osobistościom ze świata politycznego 
Francii w Paryżu, w czasie ostatniej mojej 
wizyty w tem m eście. Nie ukrywalem wca- 
ie, że Pańska wersja naszej rozmowy iest 
dla mnie przykrą niespodzianką. Wskazuje 
ona na to, że nasze przyszłe rokowania na- 
rażone będą na takie samo niebezpieczeń- 
stwo, o ile będą prowadzone ustuie. Niepo- 
rozumiena w toku rokowań mogłyby być 
jeszcze poważniejsze i doprowadzić do nie- 
powodzenia. 

Co do rokowań między Rządem pol- 
skim ; litewskim, przewidz anych przez re- 
zolucię Rady Ligi Narodów, pragnę przy- 
pomnieć Waszej Ekscelencji, że nie jest to 
jedyna rzecz, która obowiązuje oba rządy. 
Rząd polski zobow ązał się przyjąć z powro= 
tem osoby wydalone przez swe władze w 
dniu 14 grudnia z okolic Wilna j Grodna. 
Rząd litewski przesłał Rządowi polskiemu 
za pośrednictwem posła francuskiego w Ko- 
wne notę, której odpis załączono przy ni- 
niejszem, ale otrzymał właśnie odpowiedź, 
że wobec nie zwrócenia się do chwali obec- 
nej Rządu polskiego do rządu francuskiego z 
prośbą o objęcie reprezentacji .nteresów pol- 
skich na Litwie, rząd francuski nie uważa 
za stosowne nadać dalszy bieg prośbie litew 
skiej. W ten sposób zobowiązana co do re- 
patriacji osób, oczekujących swego losu na 
linji demarkacyjnej, są nadal niewypełnione. 
Ten mały pośpiech Rządu polskiego w spra- 
wie wprowadzenia w życie zobow azań, 
które z natury swojej mogły doprowadzić do 
odprężenia, nie wydaje się mi dobrą wróżbą. 

Groźniejszym jeszcze jest fakt, że Rząd 
polski, uznawszy obowiązek nie m eszania 
się w wewnętrzne sprawy Litwy, nie przer- 
wał organizacji tak zwanych «wojsk litew- 
skich z pośród emigrantów  litewskch z 
Pleczkajtisem na czele. Pomimo  rezolucii 
Rady Ligi Narodów, woiska te, noszące 
wojskowy mundur litewski, pozostają w dal- 
szym ciągu w barakach wojskowych w Li- 
dze. O ile wojska te nie zostaną rozpusz- 
czone, rząd litewski będzie się widział zmu- 
szonym, ku wielkiemu swemu ubolewaniu, 
domagać się wys.ania «omisi  ankietowej, 
przewidzianej rezolucją Rady Ligi Narodów. 

Wreszce muszę podkreślić jeszcze ieden 
błąd, który Pan popełnia, Panie Ministrze, 
cytując rezolucję Rady co do rokowań bez- 
pośredn ch „zmierzających do ustaienia nor- 
malnych stosunków politycznych i ekono- 
micznych pomiędzy Polską a Litwa”, iak to 
Pan twierdzi. Otóż pozwalam sobie zwrócić 
uwagę Waszej Ekscelencji na fakt, że odpo- 
wiedni ustęp rezolucj ma następujące brzmie 
nie: Rada... zaleca obu rządom rozpoczęcie 
możliwie jak najrychlej bezpośrednich ro- 
kowań w celu dojścia do ustalenia stosun- 
ków, mogących zapewnić pomiędzy obu są- 
siadującem państwami szczere porozumie- 
nie, od którego zależy pokój. Rezolucia nie 
mówi o stosunkach norinalnych į nie bez 
przyczyny. Rada oświadcza wyraźnie, „że 
niniejsza rezolucja nie przesądza w niczem 
spraw, co do których stnieją pomiędzy obu 

rządami różnice poglądów”, t. zn. praw, ja- 
kie rzad litewski może — jego zdaniem -— 
wysunąć co do terytorium Wilna, jak stwier 
dza raport. Raport i rezolucja zostały przy- 
jete przez Litwę i Polskę, których delegaci 
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bral, bardzo żywy udział w jej opracowaniu. 
Wobec tego, że sprawa Wilna oraz inne 
związane z nią kwestje zostały wyłączone z 
zakresu rokowań, przewidzianych przez re- 


|zolucię, nie może być mowy o stosunkach 


normalnych pomiędzy Litwą a Polską. Wo- 
bec ograniczeń przyjętych dobrowolnie 
przez obie strony, należałoby bardzo sta- 
rannie opracować tekst rokowań oraz pro- 
jekty uktadow, jakie mają być zawarte po- 
między obu rządami. , 

Muszę stwierdzić z najwyższem ubole- 
waniem, że Wasza Ekscelencja wylicza je- 
dynie następujące kwestje: 1) kuch granicz- 
ny, 2) Komunikacja pocztowa i telegrafiiczna, 
ð) komun.kacja kolejowa, 4) sprawy zwią- 
zane z tranzytem, nie dołączając żadnego 
projektu ukiadu, któryby miał być zawarty 
i który mógłby stanowić podstawę przysz- 
tych rokowań, nie szkicując nawet linii wy- 
tycznych możliwych do zawarcia układu. 
Bez tych danych było dla mnie rzeczą nie- 
imożlwą wypowiedzieć się w sprawie pro- 
gramu polskiego a mianowicie, czy jest on 
zgodny lub niezgodny z rezolucją Rady Ligi 
Narodów. Np. sprawa ruchu granicznego 
zdaje się na pierwszy rzut oka należeć do 
serji kwestji, które rezolucja wydzela z 
przedmiotu rokowań, gdyż Litwa į Polska 
nie mają granic uznanych przez obie strony. 
Możliwą jest jednak rzeczą, że Rząd polski 
rozumie tę sprawę ruchu granicznego w ta- 
ki sposób, który da się pogodzić z różnicą 
poglądów obu rządów na sprawę granic. 

Z tego względu, o ile Rząd polskii chce 
istotnie osiągnąć ostateczne rezultaty w toku 
konierencj, ltewsko-polskiej,j to winien 
przedstawić ściśle okręśione projekty. Bez 
tego rodzaju projektu konierencja stwierdzi- 
łaby na swem pierwszem posiedzeniu brak 
koniecznego przygotowania j musiałaby od- 
roczyć swe ptace do czasu opracowania 
wzmiankowanych projektów. 

Wszystkie te kwestie odnoszą s.ę głó- 
winie do terininu otwarcia konferencii. Co 
się tyczy miejsca, to przed iego ustaleniern 
należy z góry rozstrzygnąć pewne kwestie. 
Mówiąc o rokowaniach bezpośrednich po- 
niiędzy Polską i Litwą raport stw.erdza. że 
„Liga Narodów oraz jej organy techniczne 
oddadzą w toku wznnankowanych rokowań 
do dyspozycji obu stron swą pomoc, o ile 
obie strony będą jej pragnęły”. Pomoc ta w 
niektórych kwestjach mogiaby być bardzo 
potrzebną, w innych, które nie nastręczają 
trudności, mogiaby się wydawać bezprzed- 
nmiotową. Nie wiedząc, w jaki sposób Rząd 
polski wyobraża sobie rozstrzyginęcie róż- 
nych spraw, byłoby mi bardzo trudno po- 
wiedzieć już dzisiaj czy tego rodzaju pomoc 
byiaby potrzebna. Otóż, o ile oba rządy zde- 
cydują się zwrócić w zwiazku z rokowania- 
m, o pomoc do Ligi Narodów, iniejsce roko- 
wafńi winno być wybrane na zasadzie poro- 
zumienia trzech stron tak samo zresztą, jak 
i termin. Ponieważ zwrócenie się o taką po- 
moc do Ligi Narodów mogłoby nastąpić na 
zasadzie porozumien a obu rządów, "zrozu- 
niaienl jest samo przez się, że o ile Rząd 
polski zdecydowany jest nie prosić w żad- 
nym wypadku o tę ponioc, wybór miejsca 
oraz termin rokowań nastąpiłby na podsta- 
wie porozumienia pomędzy dwiema strona- 
rui W tym wypadku nie omieszkam wymie- 
nić miejsca. vu 

Ze swej strony rząd litewski Pean ei sł 
domagał wpisana na porządek dzienny 
sprawy likwidacji następstw woiny prowa- 
dzonej przez Polskę przeciw Litwie (zamach 
generała Żeligowskiego į inne). Przed roz- 
poczęciem konierencji rząd litewsk, nie o- 
mieszka przedstawić danych, na których 
opiera się jego żądanie w sprawie wynagro- 
dzenia szkód. 

Wreszcie Wasza Ekscelencja raczył 
mnie zapytać, czy pragnę osobiście uczest- 
nczyć w inauguracyjnem posiedzeniu kon- 
ferencji. w którym to wypadku Wasza 
Ekscelencja obiecuje obiąć osobiście prze- 
wodiuctwo delegacji polskiej, Dziękuję Pa- 
nu serdecznie, Panie Ministrze za ten dowód 
uprzejmości, przyczem muszę Panu zazna- 
czyć, że mam zamiar nietylko uczestniczyć 
w posiedzeniu inauguracyjnem, lecz również 
objąć osobiście kuerownictwo delegacji li- 
tewskiej na czas rokowań. Zależy mi bo- 
wiem bardzo na tem, aby prace tej konfe- 
rencji. były zadowalające i aby były dosta- 
tecznie szybko załatwione. 

Po otrzymaniu od Pana wyjaśnień, o 
które proszę, nie omieszkam powiadomić 
Pana, Panie Ministrze o terminie i m ejscu, 
które rząd litewski będzie mógł Panu za- 
proponować. 

Pragnę jeszcze powiadomić Waszą 
Ekscelencję, że odpis naszej korespondencji 
został przesłany Panu sekretarzowi gene- 
ralnemu Lgi Narodów, oraz Panu Sprawo- 
zdawcy Bloklandowi, ministrowi Spraw za- 
granicznych Holandiji. 
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Raczy Pan Minister przyjać zapewnienia 
mego najgłębszego poważania. Profesor 
Waldemaras, prezes Rady ministrów 
i minister spraw zagranicznych. 


Listy:z Paryża. 


Polityka p. Jó afa Caillany. 


Korespond. własna „Gazety Lwowskiej”. 


Dnia 15 stycznia wygłosił p. Józef 
Caillaux wielką mowę w Rouen. Umyślnie 
odiożyliśmy na dni kilka jej omówienie, bo 
ciekawi byliśmy jej echa na prawicy i wśród 
socjalistów, 

Pozycja p. Józefa Caillaux jest dziś w 
wachłarzu politycznym bardzo wygodna. 

Jest on niewątpliwie najwybitniejszym 
przywódcą partii radykalnej. 

Autorytet p. Edwarda FHerriot'a, jego rywa- 
la od: lat szeregu, znacznie zmalał: w łonie 
partji nie zapomniano mu pamiętnej inter- 
wencji przeciwko pełaomocnictwom, jakich 
domagali się pp. Briand i Caillaux (17 lipca 
1926), oraz utworzenia własnego gabinetu 
w warunkach  jaknajgorszych, obalonego 
zresztą w dwa dni później... A kiedy pow- 
stał gabinet koalicyjny p. Poincare'go — ós- 
my gabinet od ostatnich wyborów z 11 maja 
1924 r, a 77-my Trzeciej Republiki — p. 
Herriot nie zawahał się doń wstąpić... To 
wszystko przyczyniło się znacznie do wzro- 
stu prestiżu p. Caillaux w łonie partji. Za- 
znaczyło się to na ostatnim kongresie pa- 
ryskim, na którym p. Caillaux przeforsował 
na stanowisko, ptezesa, swego kandydata, 2 
sła Edwarda Daladier'a. 

A kiedy p. Caillaux na horyzont polity- 
czny okiem rzuci, to cóż widzi? Sześciu b. 
premierów zasiada w obecnym gabinecie; 
poza gabinetem niema ani jednej wybitnej 
osobistości politycznej za wyjątkiem pana... 
Caillaux, Niech po wyborach zajdzie potrze- 
ba stworzenia nowego rządu: do kogoż pre- 
zydent w takim razie się zwróci?.. Tak so- 
bie rozumuje p. Caillaux, staje znów na wi- 
downi i zaimuje stanowisko w kwestii finan- 
sowiej, która i po wyborach będzie najbar- 
dziej palącą. 

Jego mowa w Rouen jest zarysem pro- 
gramu i wyraźnym bardzo manewrem poli- 
tycznym. 

Program zamyka się w następujących 
wskazaniach: trzeba stabilizować franka ż to 
jak najszybciej; trzeba uregulować sprawę 
długów! międzysojuszniczych, bo to jest je- 
den z ważnych warunków stabilizacji; niema 
mowy © dałszem zwiększaniu dochodów 
budżetowych, ani o redukcji podatków: trze- 
ba natomiast podatki sprawiedliwiej rozło- 
żyć, wzmocnić kontrolę i sunowiej karać o- 
szustwa podatkowe; trzeba oszczędzać i re- 
dukować personal urzędniczy, trzeba zwol- 
nić tempo amortyzacji długu publicznego, 
którego odsetki zbyt obciążają budżet... 

Program to niewątpliwie śmiały i ma- 
jacy wszelkie szanse zyskania sobie zwolen- 
ników na... prawicy. Socjaliści nie mogą 
się nim zachwycać, jak o tem Świadczą już 
trzy artykuły wstępne pos. Leona Bluma, 
krytykując na łamach „j„Populaire'a” „sprze- 
czności i zmienności p. Caillaux”, Przewi- 
dział to p. Caillaux, spowodował nawet tę 
krytykę swem wystąpiemiem przeciwko pro= 
jektowi „jednorazowej kontrybucji; od. kapi- 
tałlu“, wysuniętemu przez ostatni kongres 
socjalistyczny. Tu dotykamy manewru po- 
litycznego. 

Występując w Rouen przeciwko „chi- 
merze” podatku od kapitału, p. Caillaux „nie 
może zrozumieć” dlaczego socjaliści przy 
pomyśle swym obstają. Stwierdziwszy, że 
ich system „nie ma sensu”, oadziela zaraz 
p. Caillaux partię socjalistyczną od organi- 
zacji zawodowej C. G. T., oświadczając się 
„bez zastrzeżeń“ za jej październikowym 
manifestem, wypowiadaljącym się za wspól- 
pracą, pod pewnymi warunkami, „świata 
pracy i świata kapitału”. Ze szczególną sa- 
tysfakcją poparł p. Caillaux myśł C. G. T., 
rozszerzenia podstaw i kompetencji Narodo- 
wej Rady Gospodarczej (C. N. E.) i uczy- 
nienia z niej „integralnej części państwa”, 

Jeśli sobie przypomnimy z jaką niechę- 
cią manifest C. G. T. był przyjęty przez 
lewicę i centrum partji socjalistycznej, to 
zrozumiemy, że p. Caillaux szykuje się do 
powrotu do władzy bez socjalistów, a ra- 
czej przeciw nim... Podobna taktyka mogła- 
by go zaprowadzić daleko. Nie zapomina 
przecież o tem, że musi pozostawać w har- 
monii z partją radykalną, że na prawicy ży- 
wią doń ciągle Starą niechęć, że uważają 
go za „defetystę”, że posądzają go nadal o 
„germamofiłstwo ... To też p. Caillaux nie 
omieszkał się odgrodzić od „Bloku Narodo- 
wego”. Uczynił to jednak jakby z pewnym 
żalem; zaznaczył, że musi „odpowiedzieć”, 


słychanej gwałtowności'. Ograniczył się tyl- 
ko do zarzutów z dziedziny „finansów, 

— Blok narodowy! — mówił zarzuca 
moim przyjaciołom, że doprowadzili finanse 
do ruiny... Nie zapominajmy, że z końcem 
wojny dług publiczny wynosił 180 miljardów: 
gospodarka Bloku podniosła go do 300 mil- 
jardów.. Otóż od 1924 do 1928 r. dług pu- 
bliczny prawie się mie zwiększył... 

Jest w tem dużo prawdy. Kartel popeł- 
mił wielkie błędy: w polityce finansowej, ale 
i Blok mie jest bez zarzutów. Wydawano 
miljardy, licząc, że wszystko zapłacą Niem- 
cy. Co prawda wydawano przeważnie na 
odbudowę dzielnic zrwnowanych, Te pienią- 
dze stracone nie są: dzięki tym wydatkom, 
przemysł Francji północnej produkuje dziś 
więcej niż przed wojną, a jego urządzenia 
są najbardziej nowoczesne w Europie, 

Zjadliwe komentarze p. Bluma w „Poa 
pulaire” zasmuciły pos. Jerzego Bonnet'a, 
który w radykalnym Soir ubolewa z powo- 
du tej polemiki i wzywa powaśnionych, aby 
raczej „szukali tego, co ich łączy, a nie tego, 
co ich dzieli”. Albowiem p. Bonnet nie wi- 
dzi, jak radykałowie mogą wrócić do wła- 
dzy bez „polityki podtrzymywania” ze stro- 
ny socjalistów. 

Na prawicy mowę p. Caillaux naogół 
przemilczano. Jedynie p. A. Albert-Petit po- 
Święcił jej artykuł wstępny w „Journal des 
Débats”, Są tam momenty ironiczne, są za- 
strzeżenia, ale naogół autor przyznaje, że 
ieśli chodzi o finanse, to p. Caillaux powie- 
dział szereg „pożytecznych prawd”, 

„Volonté“, organ stojący najbliżej pana 
Caillaux, jest z sytuacji zadowolony. Uważa, 
iż „Środkowa pozycja b. premiera jest dlań 
bardzo korzystna; nie przeczy, iż partja ra- 
dykalna przeżywa głęboki kryzys. „który 
rozpoczął się na ostatnim kongresie”. Na 
czem on polega? Chodzi o „przemianę sta- 
rego radykalizmu sekciarskiego, politykier- 
skiego i ograniczonego na radykalizm mło- 
dy, realny i rozumiejący wszelkie przejawy 
nowoczesnego życia”, Chodzi tu zatem o 
prawdziwa „rewolucię”. Zobaczymy po wy- 
borach, jaki będzie jej rozwój. 


Paryż, 23 stycznia 1926. (sm). 


Ruch przedwyborczy. 


We wtorek dnia 24 stycznia: 1927 r. od- 
było się w sali Izby handlowej i przemysło- 
wej we Lwowie o godz, 7 wiecz. konstytuu= 
jące zebranie Komitetu wyborczego Zjedno- 
czonego Bloku Współpracy z Rządem na m. 
Lwów. Na zebraniu tem reprezentowane by* 
ły następujące ugrupowania polityczne: Klub 
inteligencji republikańskiej, Związek Naprawy 
Rzplitej, Partja Pracy, Zrzeszenie stanu Śre- 
dniego, Komitet kobiet demokratycznych, 
Prawica Narodowa, Zjednoczenie Ludowe 
(Bojki), Żydowski Związek obywatelski, Ży= 
dowski Kiub mieszczański, Związek Polaków. 
wyznania mojżeszowego i Klub republikań* 
ski. Po dłuższej dyskusji, zebrani konstytutte 
jąc się jako Komitet wyborczy na miasto 


Lwów, wybrali prezesem Komitetu redakto- 1 


ra Bronisława Laskownickiego, wicepreze* 
sami zostali wybrani prof. Matakiewicz, prof. 
Tokarski i dr. Władysław Stesłowicz, Do 
Komitetu ściślejszego weszli: sędzia Kazi- 
mierz Bogdanowicz, prof. Stefko, Mieczysław: 
Opałek, Wiktor Chajes, prof. Stożek, dr 
Wasser, prof. dr. Pytel, dr. Bruno Blumen- 


feld, hr. Stanisław Badeni, prezes Przyby* ` 


sław ski, Marja Jaworska i Józef Litwinowicz 
Komitet podzielił się na-sekcie: propagando” 
wą, prasową, redakcyjną i finansową. 
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W dniu 24 b. m. zgłoszono w Okręg” 
wej Komisji Wyborczej Nr. 53 w Stanisławo” 
wie okręgową listę kandydatów Zjednoczeni” 
Ludu. Lista zawiera tylko jeduo nazwisk» 
Karola: Limanowskiego. 

* 


Zjazdy przedstawicieli nauczycielstw” 
szkół powszechnych powiatów kolskiego, KO 
nińskiego, łęczyckiego i słupeckiego 
wiedziały się za czynnem poparciem 
partyjnego Bloku Współpracy z Rządem 
Zorganizowane zostały nauczycielskie kom 
tety wyborcze, Zapadły uchwały, aby z ka 
dego powiatu wchodził przedstawiciel 
czycielstwa do okręgu komitetu wyborcześł | 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rzą! 

x 
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Do Zjednoczenia Ludowego (sece? 


sen. Bojki) zgłosili akces działacze P. S. S 
„Piasta” z powiatów chojnickiego, tuch 
skiego, _ sompolińskiego, Starogardzkief 
tczewskiego, kościerzyńskiego i wejher® 
skiego. Zjednoczenie Ludowe wchodzi 9%,. 
cnie w skład Bloku Gospodarczego Ziem % 
chodnich, który idzie pod hasłem współ 


bo jego partia jest przedmiotem ataków „nie- z Rządem Marszałka Piłsudskiego. 
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Stosunki polsko-gdaiskia 


Na posiedzeniu Sejmu gdańskiego pre- 
zydent Senatu Sahm wygłosił imieniem no- 
wego Senatu Wolnego Miasta deklarecję 
Programową. 

_ Przeważną część swego przemówienia 
Poświęcił prezydent Sahm stosunkom gdań- 
Sko-polskim oraz zadaniom wewnętrznej po- 
lityki Wolnego Miasta. Nowy Senat Wol- 
nego Miasta, złożony z socjal-demokratów, 
centrum i liberałów, jest zdania — mówił 
Prezydent Sahm, — że dla pomyślnego roz- 
woju państwa wybitne znaczenie ma zagwa- 
tantowana traktatami ochrona ze strony Ligi 

arodów i oparta na zaufaniu współpraca 
z Ligą Narodów i jej organami. Senat gdań- 
SKI Oczekuje, że Liga Narodów zaaprobuje 
zamierzone przez nowy Senat zmiany Kon- 
Stytucji Senat Wolnego Miasta dążyć bę- 

zie do przyspieszenia rozwoju stosunków 
między Wolnem Miastem Gdańskiem a 
Rzeczpospolitą Polską celem zadośćuczynie- 
ma potrzebom gospodarczym obu stron. 
W tym celu rokowania między W. M. a 
Rzeczpospolitą Polską będą musiały być 
Towądzone w tempie żywszem, w duchu 
Olednawczym i o ile możności bezpośre- 
no, Za szczęśliwą zapowiedź uważa Senat 
Sy nego Miasta dane oświadczenie pol- 
ni. PO Ministra spraw zagranicznych, które 
go Wuznacznie ujawniło wolę Polski do 
gap darczej współpracy w Gdańsku. Senat 
ste Ski staje przytem lojalnie na gruncie 
salp KÓW, wytworzonych przez traktat wer- 
ski b oraz umów, zawartych między Gdań- 
trak i Polską w celu wykonania tego 
lite atu i oczekuje od Rządu Rzeczypospo- 
sty, skiej, że respektować będzie pan- 
;;OWą samodzielność Wolnego Miasta 
Jego powszechnie uznany niemiecki cha- 
Takter, 
1 Wskazując na toczące się rokowania 
„ANdlowe polsko-niemieckie, prezydent Sahin 
JTażą pragnienie, aby wzięły one przebieg 
yy MyŚlny tak dla Polski i Niemiec, jak i dla 
Olnego Miasta. Przy tej sposobności pre- 
<ydent Sahm wyraził życzenie dopuszczenia 
do udziału w tych rokowaniach przedstawi- 
cela Wolnego Miasta celem ochrony jego 

Wotnych interesów. 

S dalszym ciągu wskazał prezydent 
jem z zadowoleniem na rozwój ruchu han- 
SEE w porcie gdańskim, wyrażając na- 
nieg? że stabilizacja waluty polskiej przy- 
SE w tym kierunku dalszą poprawę, na- 
nigpnie wspomniał o szeregu ulg, poczy- 
lonych przez Polskę w międzynarodowej 
Omunikacji kolejowej i w dziedzinie pasz- 
Ortowej, mających dła Gdańska wielkie 
znaczenie, przyczem wyraził nadzieję, że 
sęk polski poczyni dalsze jeszcze ułatwie- 
a. 


Następnie zgodnie z wolą, wyrażoną 
Przy wyborach przez przeważającą część 
ludności wolnego Miasta, prezydent Sahm 
Zapowiedział wniesienie szeregu ustaw w 
celu zmiany Konstytucji Wolnego Miasta. 

Po zapewnieniu, że nowy Senat prze- 
strzegąć będzie praw mniejszości narodo- 
owych, religijnych i politycznych, prezy- 
ent Sahm porusza finansowe położenie 
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‘Wolnego Miasta, zapowiadając na najbliż- 
szy czas przedłożenie Sejmowi w tej spra- 
wie szczegółowego Sprawozdania. 


KRONIKA. 


3 Lwów, 27 stycznia. 

s ` 
Piątek, 27 stycznia. Rz. kat. Jana Chr. 
Gr. kat. Zacheja. 


TEATR WIELKI. 


Piątek 27 b. m. „Donna Oretta“, ceny poptt- 
larne. 

Sobota 28 b. m. o g. 3.30 popoł. „Wesele“, 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej, — ceny 
najniższe. 


TEATR NOWOŚCI. 


Piątek 27 b. m. „Niech mnie djabli...". 
Sobota 28 b. m. „Tokująca bogini“. 


TEATR MAŁY. 


Piątek 27 b. m. 7.30 wiecz.: „Najszczęśliwszy 
z ludzi“. Gośc. występ A. Fertnera. 

Sobota 28 b. m. 7.30 wiecz. „Najszczęśliwszy 
z ludzi“. Gośc. występ A. Fertnera. 


Ostatnie występy Antoniego Fertnera w Te- 
atrze Małym. Dyr. Antoni Fertner, wezwany do 
Warszawy, gdzie łabejmuje nową rolę, przyspie- 
Sza swój wyjazd i występować będzie we Lwo- 
wie tylko do końca tego tygodnia w interesującej 
komedji Stefana Kiedrzyńskiego „Najszczęśliwszy 
z ludzi“ w swej popisoivej roli kolegi Bąbeika, 
w otoczenin zespołu Teatru Małego. 


" BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Piątek 27 stycznia: Odczyt Karin Michaelis 
t. „Kobiety między sobą“. 

Wtorek 31 stycznia: Stefan Askenase, pia- 
nista. 686 


Pp. 


Bat Prasy. Zapowiedziany na 4 lutego b. r. 
w salach Kasyna i Koła Lit.-Art. Bal Prasy budzi 
nadzwyczajne wprost zainteresowanie, o którem 
świadczą m. i. napływające masowo z różnych 
stron, także z poza Lwowa, zgłoszenia o zapro- 
szenia. Komitet ze swej strony poczynił wszyst- 
kie przygotowania, aby bal wypadł jakrajświet- 
niej. Do tańców, które rozpoczną się punktualnie 
o godz. 10.30 tradycyjnym polonezem, przygry- 
wać będą dwie orkiestry: p. Kordika i wojsko- 
wa. Współudział majliepszych aranżerów zapew- 
niony. — Panie, jak już domosiliśmy, otrzymają 
gratis artystyczne i wartościowe karnety, nad- 
syłame ofiarnie komitetowi przez naszych artys- 
tów malarzy. Pierwszą serię przepięknych kar- 
netów iradesłali: p. Janina Stankiewiczówaina, któ- 
ra ponadto ofiarowała na cel funduszu dła wdów 
i sierót po dziennikarzach wspaniały obraz, oraz 
pp. Artur Klar, o którego sukcesach na wystawie 
wiedeńskiej domosiliśmy niedawno, E. L. Kroczak 
i Antoni Stefanowicz. — Karnety, znajdujące się 
w posiadaniu komitetu, stanowić będą prawdzi- 
wie cenną pamiątkę z Balu Prasy. Po informacje 
w sprawach balowych zwracać się należy do 
Sekretarjatu Kasyna i Koła Lit.-Art., ul. Akade- 
micka. 

Dwa odczyty dla lekarzy. W wielkiej sali 
posiedzeń Izby handlowej i przemysłowej przy 
ul. Akademickiej l. 17, l. p, wygłosi prof. dr. 
Antoni Cieszyński w niedzielę 28 b. m. i w nie- 
dzielę 8 lutego o godz. 11 przedpoł. dwa następu- 
jące odczyty dyskusyjne: 1) Stan lekarski w do- 
bie obecnej w, Polsce pod względem liczbowym 
i ekomomicznym, z uwzględnieniem wszystkich 
specjalności; 2) Przyszłość Stanu lekarskiego w 
Polsce. 
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Walne zgromadzenie Związku muzyków-pe- 
dagogów odbędzie się 5 lutego b. r. o godz. 4.30 
popoł. w sali Tow. Muz 

Subweńcja na badania raka i chorób wene- 
tycznych, Polska Akademia Umiejętności rozda 
w końcu lutego b. r. z funduszu Ś. p. Pawła 
Tyszkowskiego subwencje na rok 1928 na bada- 
nia przyrodnicze i lekarskie, przedewszystkiem 
mające łączność z poznaniem istoty choroby: raka 
i chorób wenerycznych lub ich leczeniein. Ubie- 
gający się o te subwencje mają wnosić podania 
do P. A. U. do 15 lutego 1928 r. z wymienieniem, 
jakie badania zamierzają prowadzić i jaka kwota 
ma mie byłaby im potrzebna omaz wykazać, iż 
RONEM się już badaniami naukowemi poprze- 
nio. 

Szkoła zawodowa dokształcająca im. Staszi- 
ca (oddział mechaniczny i budowlany) zawiada.- 
mia P. T. Pracodawców, że konferencja wywia- 
dowcza w sprawie postępów uczniów za I. pół- 
rocze odbędzie się w niedzielę dnia 5 lutego br. 
0 godz. 10-tej. 


Troska Rządu o dobre pieczywo. Pam 
Minister Składkowski w towarzystwie Wi- 
ceministra Jaroszyńskiego i członków Ko- 
mitetu do badania wypieku chleba, zwiedził 
pracownię fermentacji ogólnej, prowadzoną 
na Politechnice warszawskiej przez prot. 
Iwanowskiego, który powołany został osta- 
tno w charakterze rzeczoznawcy do prac 
Komisji. P. Minister interesował się szcze- 
gólnie, fermentacją chleba, co stoi w Ścisłym 
związku z dążeniem Ministerstwa Spraw We 
wnętrznych do racjonalizacji wypieku i pod- 
niesienia jakości spożywanego pieczywa, 

Przyjazd Wojewodów do Warszawy. 
Wczoraj przybyli do Warszawy w spra- 
wach służbowych Wojewodowie: wołyński, 
p. Mech, łódzki, p. Jaszczołt, kielecki, p. Kor- 
sak, nowogródzki, p. Beczkowicz i śląski, p. 
Grażyński. Spodziewiają się dziś przybycia 
Wojewody Młodzianowskiego i Remiszew- 
skiego. O godz. 5-tej odbyła się w M. S. We- 
więtrznych konferencja: pod przewodnictwem 
Min. Składkowskiego z udziałem Wojewo- 
dów: Jaszczołta, Korsaka, Beczkowicza i 
Grażyńskiego, dyrektora Departamentu Świ- 
talskiego i ppułk. Sławka. 

Nowe zamierzenia tymcz. Zarządu im. 
Lwowa. Dowiadujemy się, że tymczasowy 
Zarząd miasta, Lwowa zamierza już w tym 
roku przystąpić do budowy dwu szkół, t. j. 
im. Reja i Szaszkiewicza na pl. Zbożowym, 
oraz urządzić plantacje ma pozostałej części 
tego placu w przedłużeniu ul. Legjonów, — 
Wszystkie budki i stragany będą z tego pla- 
cu usunięte. Na pl. Krakowskim pozostanie 
tyłko murowana hala targowa, budki i stra- 
gany będą usunięte, a na ich miejsce pow- 
stanie zieleniec. Również w: otoczeniu wybu- 
dowanych domów dla bezdomnych i dielożo- 
wanych przy: ul. IPełtewmej, będą założone 
plantacje z wiosną tego roku. 

Rozbudowa szkolnictwa zawodowego. 
W Kuratoriun Okręgu lwowskiego odbyła 
się pod przewodnictwem kuratora p. Pytla- 
kowskiego konferencja w sprawie rozbudo- 
wy szkolnictwa zawodowego dla przemy- 
słu naftowego. W naradach wzięli udział pp. 
naczelnik Wydziału szkół technicznych w Mi- 
nisterstwie W. R. i O. P. inż, Romanowski, 
delegat Ministerstwa Przem, i Handlu p. Mo- 
kry, profesorowie Politechniki: lvowskiej Fa- 
biański, Fryze i Geisler, przedstawiciele: Zw. 


EDWIN JĘDRKIEWICZ. 
Fałszywy książę.” 


A Harry Domela jest osobistością, której 
lazwisko obijało się w ciągu ostatnich kii- 
unastu miesięcy wielokrotnie į o uszy pol- 
skiego czytelnika dzienników. Jest to ten 
młody człowiek, który potrafił przez cały 
Szereg tygodni podawać się za Wilhelma 
i ohenzollerna, syna b. następcy tronu nie- 
hieckieęgo i — znachodzić wiarę w swoją 
mistyfikację. 
"m onad miarę chwilowej sensacji — ie- 
can. jednej „Kópenickiady” — wyniosło tę 
ai ma Jej tto polityczne. Uczenity Się jej 
m: Rp Sk lewicowe koła niem'eckie, 
bromitow nieprędko coś potrafiłoby skom- 
narchizm ać tak drastycznie, jak ona, mo- 
WA niemiecki į cały bezmiar serwiliz- 
dema ty z jaką dygnitarze republiki i 
da BE, yczne mieszczuchy płaszczyli 
- szereg tygodni przed człowiekiem 


| 
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| Techników inż. Rutkowski, Izby pracodaw- 
ców w Borysławiu Cz. Załuski, reprezentan- 
ci: Krajowego Tow. Naftowego p. Sulimir- 
ski, Zw. Polskich przemysłowców naftowych 
p. Jakubowski, oraz wizytatorowie Szkół za- 
wodowych pp. Hornung, Fritsch i Kożłow- 
ski, Przedmiotem konferencji było uzgodnie- 
nie poglądów na szkolenie sił dla przemysłu 
naftowego. W rezultacie narad uchwalono 
stopniową likwidację nie odpowiadającej no- 
woczesiym potrzebom przemysłu naftowego 
Państw. Szkoły. górniczo-wiertniczej w Bo- 
rysławiu. Zarazem postanowiono, by w mia- 
rę rozbudowy Szkołyj Technicznej w Droho- 
byczu (która powstała tam niedawno z ini- - 
ciatywy gminy i osób prywatnych) koncen- 
trować przy tej uczelni kursy górniczo-wier- 
tnicze. a z czasem rozwinąć szkołę, mającą 
kształcić młodzież dla potrzeb przemysłu 
naftowego. 

Pod poiską banderą. Siedm polskich ban 
der na siedmiu parowcach „Żeglugi Polskiej” 
powiewało ostatnio w uastępujących por- 
tach zagranicznych: „Poznań? dn. 21-go 
b. m. przybył z Calais do Gdańska i wyła- 
dowuje 2.700 tor. złomu żelaznego, „Kra- 
ków” przybył 21-go b. m. z Gdańska do 
Sztokholmu z ładunkiein 2.745 ton polskiego 
węgla, „Wilno” ładuje w Gdańsku kopal- 
niaki do Anglji, „Katow:ce” przybył z 
Gdyni do Narrkóping z ładunkiem 2.640 ton 
węgla, „Toruń przybył 20-go b. m. z Gdy- 
ni do Sztokholmu i wyładowuje 2.745 tom 
węgla, „Warta” przybył 19-go hb. m. z Swan- 
cea do Katanii na Morzu Śródziemnem 
i przystąpił do wyładowywania 3.540 ton 
węgia, „Tczew” ładuje w Lowestoft śle- 
dzie, z przeznaczen.em do Libawy ij do Gdań 
ska. Eksport polskich towarów (a zwłaszcza 
węgla) do krajów śródziemromorskich stale 
wzrasta, to też „Żegluga Polska” zamierza 
wkrótce uruchomić 2 nowe parowce o po- 
iemności po 5.000 ton każdy, któreby utrzy- 
niywaiy stałą koinunikację na tej linji, wy- 
wożąc z Polski węgiel, a przywożąc tytoń, 
iosiaty, trawę morską, owoce południowe 
it. p. 

Sprzedaż hotelu „Bristol“ w Warszawie, 
W związku z podaną przez „Express Por.“ 
wiadomością, iż Hotel Bristol w Warszawie 
ma być zlikwidowany i przekształcony na 
bank, którego dyrekcja wystąpiła ostatnio z 
propozycją zakupienia wszystkich 4.000 ak- 
cyi hotelu, ofiarowanych po 125 dol. za sztu- 
kę, Agencja Wschodnia dowiaduje się, że 
rzecz nie jest jeszcze zdecydowana, jakol- 
wiek — według wszelkiego: prawdopodobień- 
stwa — Hotel Bristol w istocie będzie sprze- 
dany. Ostatnią ofertę na kupno Bristolu zgło- 
sił Albrecht książe Radziwiłł, ofiarowując 
iajlepsze warunki. W razie nabycia Bristolu 
przez Radziwilła, hotel byłby nadal prowa- 
dzony. 

Szkoła hodowli jedwabników w War- 
szawie. Towarzystwo popierania jedwabnie- 
twa w Polsce zwróciło się do m. Warszawy 
z prośbą o przydzielenie odpowiedniego te- 
renu pod budowę Szkoły jediwabnictwa i za- 
tożenie ogrodu morwowego. Magistrat war- 
szawski, uznając doniosłość przemysłu jed- 
wabniczego w Państwie, zamierza przy dzie- 


której tonu, po epicku spokojnego, wyirzała |tu za -— ksęcia Wilhelma pruskiego, podró- 


twarz bolesna — człowieka. 

Domela pochodzi z ittteligentnej rodziny 
Niemców bałtyckich. Wojną, jako dziecko 
iedenastoletnie, wyrzucony z domu, tuła się 
w przytułkach dla dzeci, później, już jako 


"chłopak, w niemieckich korpusach ochotni- 


czych na Łotwie. Wydalony za to z Łotwy 
dostaje gię do Niemiec. Zaczyna się strasz- 
liwa gehenna bezrobotnego kilkunastoletnie- 
go chłopaka. Traktowany jak natręl, gdy 
sę stara o pracę, jak bydlę robocze i rzecz, 
gdy ją dostanie, pozbawiony jej jako „obco- 
krajowiec”, popełnia Domela pierwszy swój 
czyn karygodny: kradnie kilka bezwarto- 
ściowych, alpakowych łyżeczek. W naj- 
świętszych swych uczuciach dotknięta spo- 
leczna moralność porzuca teraz obłudne ka- 
zania a chwyta za kij: sady, więzienia, a po- 
lem jedynie zawsze wierna ulica, 
z inrozem i Hamsunowskin głodem. Ale 
przecię dziwny urok młodego człowieka 
newoli ludzi. Domela zostaje komiwojaże- 
rem handlowym, wchodzi w tym charakte- 
rze w koła poczdamsk ej arystokracji, pod- 


wieść, jakob licy, dlatego, że chodziła o nim ‘bija znowu tych ludzi swym urokiem, inte- 


V był 


ta s ; 

pany ostata JESZCZE drugą stronę. Przyła- 
sięcy do SR wsadzony na sześć mie- 
zieniu Bieke o Domela, napisał w wię- 
tórej ten A d losach. Książkę, w 
icznych zien ch i nędzarz z zaułków u- 
iuż inaczei: jak OWał się poraz drugi ale 
nego pisarz > materjał na pierwszorzęd- 
- Oprócz tego książke z poza 


* 
Ka p | falsche Prinz. 


omela, (Malik enia 25 0 En von 


Fohenzollernetm. Ale cała |ligencją 1 formami towarzyskieni — on. wy- 


chowanek ulicy! Gorzej, lepiej, pcha jakoś 
życie. Coraz częścej zdarza Się, że ludzie 
dopatrują się w nim kogoś innego, kogoś 
więcej niż ten, za którego się podaje. Wie- 
dząc z gorżkiego doświadczenia, że w de- 
mokratycznym świece niemieckim czło- 
wiek — ten człowiek, któremu pozwala się 
Żyć — zaczyna się od barona, nie prostuje 
tych legend, sam się ich nawet chwyta. Aż 
raz, przy jakiejś sposobności, dowiaduje się 
Domela w pewnym hotelu, że uważają go 


żującego incognito. Wchodzi w tę rolę. Za- 
czyna się iego książęce tournée po Niem- 
czech. . 


kłym. To mówi o nim dobitnie jego książka. 

Nie, iakoby on sam to o sobie mówił. 
Przeciwnie. Godzier mocnego podkreślenia 
jest wielki takt, z jakim Domela mówi n. p. 


Oczywiście — tak przedstawia tę spra- |o wrażeniu jakie robił na iudzi. Właściwie 
wę Domela w swej książce. Nie byłaby zu- | ne mówi o niem sam. Czasem —— rzadko! — 


pełnie dziwna tendencja 
człowieka iego typu człowieka arcy- 
wrażliwego i tkwiącego — mimo wszystko 
-— głęboko w atmosferze etycznej domu i 
Siery, z której wyszedł. I ta tendencja z pe~- 
wnością jest. Z drugiej jednak strony: nikt 
nie jest tak sprytny, aby się na dłuższy dy- 
stans nie zdradził, kim jest na prawdę. 
Książka także coś mówi o człowieku, nawet 
wbrew jego woli. 

Domela ma na sumieniu różne rzeczy 
kolidujące z uznaną mora!nością j kodeksem. 
Ale nie mają go prawa połępiać ci, co nigdy 
nie zaznali jego poniewierki, głodu i nędzy, 
których nie wychowywała od dziecka ulica. 
I ostatecznie: poszkodowany osobiście ma- 
terialnie nie został przy tem poważnie nikt. 
Świadczy o tem choćby niski stosunkowo 
wymiar kary. Może swoboda ruchów Ho- 
henzollernów podróżujących po Niemczech 
incogrito stała się rzeczą trochę ryzykow- 
ną... Ale o to niech już ich głowa boli. Praw- 
da: Domela jest duchem niespokojnym. Zna- 
chodził czasem u dobrych ludzi schron przed 
nędzą i rzucał go sam. Czy to dziwne u 
człowieka o jego inteligencji, wrażliwości 
i zdolnościach? I czy tak bardzo dziwne, że 
taki człowiek przyimuje rolę mistyfikatora, 
chcąc po wszystkich  iatąch poniewierki 


== 


„choć kilku dni życia po jego słonecznej 
stronie?" ! 
Bo Domela jest człowiekiem niezwy- 


rehabilitacyjna u | każe mówić im samym. Ale fakty mówią za 


siebie, Zdumiewa jego przytomność umy- 
słu, orjentacja, pamięć, znawstwo ludzi — 
ten człowiek ma dziś dwadzieścia cztery 
lata! -— wykształcenie nawet, zdobyte nie- 
wiadomo kiedy. Baronom pomorskim udzie- 
la wskazówek co do najnowszej literatury 
-— cO jeszcze byłoby muiej dziwne — ary- 
stokratycznego zbieracza japońszczyzny za- 
chwyca jej znawstwem. Ale co ważniejsze: 
nie może nie ująć jego odraza i mściwość, 
z jaką tropi wszelką brutainość, ordynar- 
ność, służalstwo. „Miłość wolnego człowie- 
ka” zatytułowuje rozdział obrazujący pła- 
szczen'e się wolnych i demokratycznych 
Niemców przed sobą, samozwarńczym Ho- 
henzollernem. A z drugiej strony nie zanied- 
ba nigdy wspomnieć o tych, którzy wobec 
niego, rzekomego księcia pruskiego, zacho- 
wują się z ludzką godnością. Są to przeważ- 
nie ludzie z plebsu. l 

Jest to tem bardziej uwagi godne, że 
| sprawa „udawania księcia” była w Domeli 
zjawiskiem stojącem, psychologicznie bio- 
rąc, bodaj na pograniczu t. zw. rozdwojenia 
osobistości. Sam powiada, że swoboda i pē- 
wność jego dania się jako „księcia”, była 
często dla niego samego nawet niezrozumia- 
ła. Nie grał księcia ale naprawdę czuł się 
nm. Z dumą osoby przywykłej do wielkie- 
go dystansu od zwykłych śmiertelników po- 
trafił „karcić” wścibskich i natrętów. Ta 


lié na ten cel odpowiedni teren na Kote w 
pobliżu pasa pofortecznego. 

Uruchomienie Urzędu poczt. - tel. Stani- 
sławów 4. Z dniem 1 lutego 1928 r. urucha- 
mia się w Stanisławowie na przedmieściu 
Kolonja, Urząd pocztowy i telegraficzny Nr. 
4, jako Urząd wyłącznie nadawczy w dziale 
poczty i P. K. O. oraz jako stacja telegra- 
ficzna z urządzeniem telefonicznem do przyj- 
mowamnią telegramów i przeprowadzania, roz- 
mów telefonicznych zapomocą publicznej 
mównicy telefoniczniej. 


Zgon wybitnego maiematyka polskiego. W 
Leningradzie zmarł profesor Juljan Sochacki, wy- 
bitny: matematyk, długoletni profesor Uniwersy- 
tetu Petersburskiego, prezes Twa Matematycz- 
mego i autor wielu dzieł wydanych po polsku 
i po rosyjsku. Ś p. Prof. Sochacki urodził się w 
Warszawie w r. 1842, brał udział w powstaniu 
styczniowiem, następnie osiadł w Petersburgu. 
W ostatnich latach nie mógł już pracować ii dla- 
tego, nie chcąc być nikomu ciężarem. nie powró- 
cil do Polsku. Zmarł w przytułku dla uczonych. 

Tournee odczytowe Boya Żeleńskiego we 
Francji. W ciągu daliszego: objazdu Francji pod 
auspicjami Stowarzyszenia Przyjaciół Polski, | 
Boy Zeleński zwiedził Le Mems, Poitiers, Cognac, 
gdzte witamo go wszędzie entuzjastycznie. Osta- 


4 


tego czasopisma zmajdujemy studjnm o „Farao- 
miet Prusa. W poprzednich zeszytach zamiesz- 
czono kilka nowel [Prusa i Orzeszkowej Także 
w towarzystwach esperanckich w Japonii dość 
dużo czyta się utworów literatury polskiej. Ja- 
pończycy interesują się dziełami Reymonta, Że- 
romskiego: i inn. 

Zwycięstwo polskie w ołimpiadzie uniwersy- 
teckiej W odbywającej się w Cortina d'Am- 
pezzo, zimowej olimpjadzie uniwersyteckiej, dru- 
żyna hockeyowa polska pobiła austriacką .w sto- 
sunku 6:0. 

Najmłodszym docentem na Świecie jest 19-to 
letni Bengt Strómgren, który otrzymał nominację 
ma docenta astronomii przy Uniwersytecie ko- 
penhaskim. 

Henryk Bergson kandydatem do nagrody No- 
bla. Wydział filozoficzny akademii francuskiej 
postanowił wysunąć kandydaturę Henryka Berg- 
sona. do nagrody Nobla. 

Głowa Wenus z Knidos znalezicua w Kopen- 
hadze. Z Kopenhagi donoszą: Wedle. wszelkiego 
prawdopodobieństwa, w muzeum kopenhaskim. 
t zw. Glyptotece Carlsberga, znaleziono wśród 
zbiorów starogreckiej rzeźby, głowę Venus z Kni- 
dos, której tors znajduje się — jak wiadomo — 
w muzeum „Le Cinuatenaire'' w Brukseli. Duński 
atcheolog, prof. Plinkenberg, podczas odwiedzin 
w bruksełskiem muzeum, zwrócił uwagę, iż gło- 
wa, znajdująca się w Kopenhadze, musi należeć 
do tego tułowia. Pozwolomo mu zrobić odlew gip- 


| sowy, który przywieziono do Brukseli, przylegał 


Paryż, 26 stycznia. (AW). Wczoraj pol- 
ska pożyczka stabiłizacyjna osiągnęła 1e- 
kordowy kurs 2.450 fr. fran. za obligacje. 


ZBLIŻENIE WŁOSKO-JUGOSŁOW. 

Białogród, 26 stycznia. (PAT). Oma- 
| wiając podpisanie protokołu przewidującego 
przedłużenie terminu wygaśnięcia włosko- 
jugosłowiańskiego traktatu przyjaźni i ser- 
decznej współpracy „Politika“ pisze, że fakt 
ten jest pierwszym krokiem ku uregulowa- 
niu stosunków włosko - jugosłowiańskich. 
Pismo dodaje, że rokowania, mające na 
celu likwidację wszelkich kwestji niezała- 
twionych pomiędzy obu krajami, trwają i że 
przedłużenie układu rzymskiego da tym ro- 
kowaniom formalną podstawę. 


SPOTKANIE CHAMBERLAINA 
Z LITWINOWEM. 

Londyn, 26 stycznia. (PAT). Z Mo- 
skwy rozszerzają pogłoskę 0 ponownem 
| spotkaniu Chamberlaina z  Litwinowem, 
które nastąpić ma w Genewie. „Daily Tele- 
|gram* sądzi, że Litwinow weźmie udział 


„w posiedzeniach Komitetu Ligi Narodów 


tnio wygłosił Boy Żeleński odczyt w Bordeaux | zupełnie do wspomnianego tułowia. Cała więc dla arbitrażu i bezpieczeństwa i że Cham- 


w auli tamtejszego uniwersytetu. Organizacją te- 
go odczytu zajmował się prezes miejscowej 
sekcji Stowarzyszenia Przyjaciół Polski prof. Ca- 
mena de Almeida, dziekan wydziału filozoficzne- 
go. Przewodniczył zebraniu konsul Polski de 
Kersaldec. Na odczycie obecni byli rektor uni- 
wersytetu i liczne grono profesorów oraz najwy- 
bitniejsi przedstawiciele świata naukowego i po- 
litycznego. Żywy udziai w zorganizowaniu ptzy- 
jęcia Boya Zeleńskiego brała miejscowa, adwo- 
katka p. Cormier, która uczestniczyła w ostatniej | 
wycieczce towarzystwa Les Amis de la Pologne 
do, Polski. 

Wieczorem odbył się wielki bankiet na cześć, 
Boya pod przewodnictwem prof. Gamena de Ai- 
meida. Wygłoszono szereg mów ii toastów. Obe- 
cni byli na bankiecie konsul Polski de Kersaldec, 
generał Tantot, dowódca korpusu, przedstawiciel 
prefektury Ostrowski, wnuk emigranta z 1830 r. 
i szereg innych wybitnych osobistości. Wpływ 
odczytów Boya jest bardzo dodatni. Wyraża się 
on m. in, w masowych zapisach nowych człon- ' 
ków do Towarzystwa Przyjaciół Polski. | 

Prot. M. Szyjkowski zaproszony do wygło»= ' 
szenia odczytu w Oslo. Dr. Marjan Szyjkowski, 


profesor uniwersytetu w Pradze, otrzymał od; skradziono damskie futro krymskie wartości 2.700 
sekcji paryskiej „Międzynarodowego Komitetu | złotych. 
Nauk Historycznych * (centrala w Waszyngtonie) Aresztowanie. Wczoraj policja aresztowała 


oficjalne zaproszenie do wygłoszenia odczytu na 
VI. międzynarodowym kongresie, który odbędzie 
się pod przewudnietwem króla Norwegii w Oslo. 
(Chrystjanja) w dniach od 14 do 18 sierpnia br. 
„Międzynarodowy Komitet Nauk. Historycznych! 
ukonstytuował się jako instytucja stała ma V. 
kongresie w Brukseli (1923 r.). Ma na celu ciągłą 
wymianę wartości maukowych i 'współpracę na 
tem polu uczonych wszystkich narodów, cy wilizo- 
wanych. | 
Literatura polska w Japonji. W ubiegiym 
miesiącu ukazała się ma pułkach księgarskich w 
Japonji w tlumaczeniu na język japoński powieść 
Orzeszkowej „Marta“. Książkę przetłumaczono 
z języka esperanckiego. Tłumaczenie na język 
esperamcki dokonał jeszcze w r. 1910 dr. Zamen- 
hot W dwa lata później, t. j. w r. 1912 „Marta“ 
Orzeszkowej ukazała się w tłumaczeniu na język 
chiński. ~- Przystłumaczył ją z esperanta jeden 
z profesorów Uniwersytetu w Pekinie. Obecnie 
dzieło Orzeszkowej przyswpiła sobie Japonia. 
Tłómaczenia „Marty“ dokonał znany dramaturg 
japoński Kijomi, Rikuro. W jednym z najpoważ- 
niejszych miesięczników, wychodzących w To- 
kio, „La Revuo Orienta“ pojawiają się stale stu- 
dja nad literaturą polską. W ostatnim numerze 


konstelacja duchowa mogłaby łatwo obiąć 
i pragnienie służalstwa innych. Tymczasem 
tak nie było. 

Pozatem, że książka ta jest dokumen- 
tem ludzkim ciekawym dla każdego, ma ona 
niebylejaką wartość jako przekrój dzisiej- 
szych Niemiec. To, czego nieznający Nie- 
miec dowiadywałą się o nich z powieści 
Henryka Manna, a co czytali iako jed- 
nak! — karykaturę, to wyziera z książki 
Domeli jako spokojnie opowiadane fakty. 
Przykładem cały roździał o sławetnei Sa- 
kso-Borusji. (Zaleca się do przeczytania 
wspólnego naszym młodym naśladowcom 
burszowskich obyczajów). Głebeko tragicz- 
ny ostatni rożdział ksiażki jest znowu roz- 
działem ze świetnej powieści. 

Ale ja wracam do punktu wyjścia. Gen- 
jalny mistyfikator, wielki talent pisarski, jest 
Domela także człowiekiem. Od dziecka sa- 
motnym i obcym w świecie, w którym się 
obraca. W czasie, gdy jako domniemany 
książę chodził w dymie kadzideł, ucieszył 
się ogromnie jamnikiem, iakiego mu ktoś 
darował. Ile, że — iak powiada --- czuł się 
mniej samotny, majac koło siebie iakieś ży- 
we stworzenie. Szukał tych, coby chceli 
odnieść się do niego jako do człowieka. Bo 
naprzód widziano w nim tylko plagę spote- 
cziią: bezrobotnego nędzarza, potem nad- 
człowieka, bo Hohenzollerna.  Mistyfikacja 
książęca zrobiła go bardzo głośnym; książ- 
ka zabezpieczyła mu prawdopodobnie byt 
na jakiś czas. I znowu jest dla ludzi „sensa- 
cią” czy nawet „sławą”. Czy także i czło- 
wiekiem? Nie wiem. 

I jakie też bedą dalsze losy tego Domeli- 
człowieka? , 


Venus będzie teraz, ma podstawie wzajemnego 
porozumienia obu państw, umieszczona w jednej 
lub drugiej stolicy. 

Sztuka Rydla w teatrze czeskim w Ostrawie. 
W poniedziałek 23 bm. odbyła się w teatrze cze- 
skim w Morawskiej Ostnawie premiera sztuki 
Lucjana Rydla „Na zawsze“ w tłómaczeniu Von- 
draczka, Wykonawcami sztuki byli artyści Tea- 
tru Narodowego w Pradze. Reżyserował dyr. 
Mitos Nowy. 

iPoiudniowo-airykański rad. Donoszą z Joha- 
nesburga, iż zostalo tam zarejestrowane towa- 
rzystwo: „South African Radium“, mające na celu 
eksploatację bogatych złóż uranium i innych mi- 
nerałów radilo-aktytwnych. Kapital zakładowy to- 
wiarzystwa. opiewa na! 60 tysięcy funtów szterlin- 
gów. Rządowi ińżynierowie twierdzą, 


zmiernie bogate w radium. 


Kradzieże. Z mieszkania Maurycego Leitnera 
(Gliniańska 18) skradziono srebro stołowe warto- 
"ści 4.000 zł.; z mieszkania Kazimierza Małeckie- 
go (Listopada 44) skradziono futro wartości! 1.000 
z mieszkania Estery Wioli (Bernsteina 7) 


Gł śl 


16-letnich Marjana Florjana ï Stefana Kozakiewi- 
czą, którzy na pl. Krakowskim wyrwali przyby- 
lej z Wiednia Sali Belzer, w chwili, gdy wysia- 
dała z wozu tramwajowego, torebkę, zawiera- 
jącą 2 złote pierścionki, złotą broszkę oraz więk- 
szą sumę austriackich szylingów. Skradzione rze- 
czy! zwrócono właścicielce, policia zaś poszukuje 
ttzeciego uczestnika rabunku, Władysława De- 
renia. 


Z sali sądowej. 


dzień rozprawy o zamordowanie 
ś. p. kuratora Sobińskiego. 


Trzeci 


O godz. 11.30 ukończono odczytywanie 
aktu oskarżenia w języku ruskim. Po przer- 
wie o godz. 12 począł składać zeznania osk. 
Wasyl Atamańczuk. Osk. podaie że po od- 
byciu służby wojskowej polskiej, pozostał 
we Lwowie, a mie, jak mylnie zeznał w 
śledztwie, że wyjechał do Kijowa. Sprzecz- 
ność tych zeznań wyjaśnia tem, że nie chciał 
w śledztwie odnośnemi zezanniami obciążyć 
tych, u których mieszkał. Osk. przyznaje, że 
we Lwowie otrzymywał stałe miesięczne 
subwencje. Źródła ich jednakowoż wyjawić 
nie może, 

Godz. 1-sza. Oskarżony zeznaje w dal- 
szym ciągu. Zeznania jegu przeciągną się 
najprawdopodobmiej przez dzień ‘jutrzejszy. 


FLBGRANY GAZETY LAOWACEJ 


Depesze z nocy. 


NOWE KONSULATY HONOROWE. 

Warszawa, 26 stycznia. (PAT). Pan Mi- 
nister spraw zagranicznych udzielił exequa- 
tur p. Janowi Majerskiemu, konsulowi ho- 
norowemu republiki fińskiej na obszar Wo- 
jewództw warszawskiego, białostockiego, 
wileńskiego, nowogrodzkiego, poleskiego 
i lubelskiego z siedzibą w Warszawie. 

Warszawa, 26 stycznia, (PAT). Pan Mi- 
nister spraw zagranicznych udzielił exequatur 
p. Robertowi Geyerowi, konsulowi honoro- 
wemu republiki chińskiej na obszar Woje- 
wództwa łódzkiego. z Siedzibą w Łodzi. 


POŹYCZKA POLSKA ZWYŻKUJE. 

Londyn, 26 stycznia. (AW). Kurs pol- 
skiej pożyczki stabilizacyjrrej uległ na gieł- 
dzie londyńskiej znacznej zwyżce. l tak w 
dniu 25 bm. notowano pożyczkę tę po 
kursię .92 i '/4 (kurs najniższy) i 92 i "fa 
(kurs najwyższy). 


iż złoża 
będące w eksploatacji tego towarzystwa są nic- 


 berłain w początkach marca uda się do Ge- 
newy na sesję Kady Ligi Narodów. 


WALDEMARAS W BERLINIE. 
Berlin, 26 stycznia. (PAT.). „Berl, Ta- 
ı geblatt” donosi, że wczorajsze rozmowy 
lmędzy ministrem Streseimannem a premie- 
| tem Waldemarasem trwały dwie i pół go- 
dziny. Rokowania toczą się w ciągu dnia 
dzisiejszego dalej w biurach urzędu spraw 
zagranicznych. Ze strony litewskiej bierze 
„w nich udział, obok premiera Walidemarasa, 
dyrektor departamentu w kowieńskiem mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych Zaunius, ze 
„strony niemieckiej podsekretarz stanu von 
| Schuberth i dyrcktorowie ministerialni Wal- 
roth ; Ritter. O godzinie pół do drugiej mi- 
nister Stresemann przyjmował śniadaniem 
ministra Waldemarasa. Wieczorem kanclerz 
Marx przyjmie Waldemarasa obiadem. Wi- 
zyta Waldemarasa u prezydenta Hindenbur- 
ga jest przewidziana na iutro w południe. 
|W sobotę wieczoren: Waldemaras ma być 
na śniadaniu u ambasadora sowieckiego w 
Berlinie Krestefńiskiego. 

Berlin, 26 stycznia. (PAT.). „Voss. Zei- 
tung” donosi, że aczkolwiek nic nie wiado- 
mo o bliższych szczegółach rozmowy mię- 
dzy premierem Waldemarasem a ministrem 
Stresemannem, to jednak Waldemaras wy- 
raźnie zaznacza swój pogląd optymistyczny 
na dotychczasowy przebieg rokowań. W ro- 
kowaniach dotychczas — jak twierdzi „Voss. 
Zeitung” — omawiane są głównie kwestie, 
które mają stanowić warunek wstępny do 
traktatu handlowego, a w szczególności 
kwesiia umowy  osiedleniowej. Pozatem 
mają być omówione sprawy różnych drob- 
nych umów niemiecko-litewskich, związa» 
nych z przyjęcem przez Litwę suwerennoś- 
ci nad Kłajpedą. 


AGITACJA PRZECIW RUMUNII. 

Ryga, 25 stycznia, (PAT)-Radio. Z Mo- 
skwy donoszą, że od kilku dni trwają tam 
przygotowania do specjalnych uroczystości, 
jakie organizuje Towarzystwo pod nazwą 
„Precz z rękami rumuńskimi od Bessarabjił, 
z powodu 10-lecia przyłączenia Bessarabji 
do Rumunji. W uroczystościach wziąć mają 
między innymi udział kolonje uciekinierów 
z Bessarabji, a we wszystkich ważniejszych 
miastach przygotowywane są demonstracje 
przeciwko Rumunji. W samej Moskwie uka- 
zało się mnóstwo ulotek i odezw oraz spe- 
cjalny numer dziennika „Krasnaja Bessara- 
bia”, wreszcie specjalne numery pism i wy- 
darwnictw ogólnych, które poruszają sprawę 
przyłączenia Bessarabji do Rumunji. 26 b. m. 
Towarzystwo Bessarabskie w Moskwie u- 
rządza, w tej sprawie wielki mityng, na któ- 
rym przemawiać będą Łunaczarski, Dombai, 
Vadulescu i szereg innych polityków mos- 
kiewskich. Takie same, demonstracie organi- 
zowane są przez kolonje sowieckie zagrani- 
cą. Oficjalna Agencja Tass zapowiada w 
dziennikach, że kampania pod hasłem zrzu- 
cenia jarzma rumuńskiego. jest przy.gotowy» 
wana na całym Świecie. 

Moskwa, 25 stycznia (PAT) W związku 
z 10-tą rocznicą oikupacii Bessarabii przez 
Rumunię, „Prawda” podnosi ciężkie położe- 
nie ludności bessarabskiej, podkreślając, że 
Sowiety nie uznały i nie. uznają nigdy odłą- 
czenia Bessarabji, które było pierwszym hi- 
storycznym wypadkiem interwencji Ententy. 


INCYDENT W ST. GOTHARD W PARLA- 
MENCIIE CZESKIM. 

Praga, 25 stycznia. (PAT) Izba przy- 
ięła 165 głosami przeciw 34 deklarację rzą- 
dową w sprawie incydentu w St. Gothard 
W głosowamiu do większości rządowej przy- 


łączyli się socjaldemokraci i czescy socjali- 
ści narodowi, występując przeciw komunis- 
tom i niemieckim socjalistom narodowym. 
Socjaldemokraci niemieccy i Węgrzy pow- 
strzymali się od głosowania. W czasie de- 
| baty, deputowany Buday przedstawił w ini. 
s.owackiej partji ludowej deklaracię lojalno- 
Ści stwierdzając, że Słowacy są niezłomnie 
przywiązani do jedności republiki czechosło- 
wackiej. Partje rządowe niemieckie aprobo- 
wały również stanowisko rządu w aferze St. 
Gathardzkiej. 


NORWESKI RZĄD PRACY. 

Oslo, 25 stycznia. (PAT) Telegrambiiro 
norweskie donosi, że król zatwierdzić ma ju- 
tro skład osobowy pierwszego norweskiego 
rządu pracy, Na czele rządu ma stanąć obe- 
cny wiceprezydent Sejmu Hormsrud, który 
otrzyma jednocześnie tekę ministra finan- 
sów. Tekę spraw zagranicznych otrzyma 
Edward Bull, profesor Uniwersytetu w Oslo. 
Koła polityczne wyrażają pogląd, że posta- 
nowienie stronnictwa pracy wyłonienia z po- 
śród siebie nowego rządu, jest zwycięstwem 
prądów umiarkowanych w tonie 
stronnictwa, 


samego 


PRZED WYBOREM PREZYDENTA STA- 
NOW ZJEDNOCZONYCH, 

Wiedeń, 25 stycznia. (PAT) „Neue Fr. 
Presse” zamieszcza uwagi burmistrza Fila- 
delfji na temat walki o prezydenturę Stanów 
Zjednoczonych. Najwięcej szans posiada —- 
zdaniem dziennika — Herbert Hoover. Nie 
ulega wątpliwości. że Hoover będzie miano- 
wany kandydatem na kongresie  stronnic- 
twa republikańskiego i że przytłaczająca 
większość ludności, która od: 24 lat tytko 
jeden raz wybrała kandydata demokratycz- 
nego Wilsona, wprowadzi Hoovera do Bia- 
lego Domu. Demokraci wystawili kandyda - 
turę popuiarnego gubernatora N, Yorku. Smi- 
tha, który jednak mimo znaczniej popularno- 
ści nie utrzyma się wobec Hoovera, 


Londyn, 26 stycznia. (PAT). „Daily 
Telegraph“ donosi, że Cziczerin uda się 
wkrótce do Tokio, aby zawrzeć traktat ro- 
syjsko-japoński o nader ważnem znaczeniu, 

Paryż, 26 stycznia. (PAT). Królewska 
para afganistańska złożyła wieniec na gro- 
bie Nieznanego Żołnierza, poczem odbyła 
wycieczkę do Wersalu. Krol i królowa wzięli 


także udział w śniadaniu wydanem także na. 


ich cześć przez ministra Heriota. 


Depesze przedpołudniowe. 


PIERWSZY RAPORT DEVEYA. 

Warszawa, 27 stycznia. (AW.). Dorad- 
ca finansowy Rządu polskiego p. Devey o- 
pracował pierwszy raport kwartalny, oma- 
wilający sytuację gospodarczą Polski Ra- 
porty podobne mają być doręczone wła- 
dzom Banku Polskiego. Pierwszy taki ra-' 
port obejmuje niespełna 2 miesiące t. j. po- 
iowę listopada i grudzień. Bank Polski 4 
chwilą otrzymania raportu ogłosi go w Pol- 
sce j zagranicą. 


KONFISKATY. 


Warszawa, 27 stycznia. (AW.). Z pole- 
cenia Komisariatu Rządu skonfiskowana zo- 
stała w dniu wczorajszym odezwa przedwy= 
borcza „Bundu”. Cały nakład odezwy skon- 
fiskowany został w mieszkaniu Bernarda 
Goldsteina. Jednocześnie skoniiskowana zo- 
stała odezwa wyborcza Komitetu Jedności 
robotniczo-chłopskiej. 


POROZUMIENIE PRZEDWYBORCZE. 

Warszawa, 27 stycznia. (AW.). W sze- 
regu okręgów Województwa łódzkiego, jak 
w Tomaszowie Mazowieckim, Kaliszu i 
Piotrkowie N. P. R. «< prawica doszła do po- 
rozumienia z Blokiem Katolicko - Narodo- 
wym co do wspólnego pójścia do wyborów. 
Na terenie Łodzi możliwy iest blok szerszy» 
złożony z ugrupowań wchodzących w skład 
Bloku Katolicko-Narodowego, Katolickc-Lu- 
dowego i N. P. R.-prawicy. 


KOSZTY PRODUKCJI 
Warszawa, 27 stycznia. (AW.). Prace 
Komisji Ankietowej o kosztach produkcji u 
kończone mają być ostatecznie na 10 lutego: 
W tym czasie referaty, sprawozdania į wnio 
ski Komisji będa przedłożone Prezydium R4 
dy Ministrów. 


ZGON HERTZA. 

_ Warszawa, 27 stycznia. (AW.). 1Wczo” 
raj zmarł nagie dyrektor Warszawskie! 
Spółki, Akcyjnej Kinematozraficznej „Sfinks 
Hertz. Zmarły przeżył lat 49. 
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Z ostatniej chwili. | 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI W KRYNICY. 
Warszawa, 27 stycznia. (Tel. wł.). Wczo 
a) Marszałek Piłsudski po odbyciu narady 
z Wicepremjerem p. Bartlem wyjechał na 
Varodniowy pobyt do Krynicy, gdzie jak 
Wiadomo bawi rodzina Marszałka. 


5% PAŃSTW. RENTA ZIEMSKA. 
„. Warszawa, 27 stycznia. (Tel. wł.) Do- 
"adujemy się, że w najbliższym czasie bę- 
żę emitowana pierwsza serja pięcio pro- 

owej Państwowej Renty Ziemskiej, Wwy- 
zczonej w związku z wykonaniem refor- 
rolnej; pierwsza emisja wynosić będzie 
milionów złotych w złocie, w odcinkach 


c 


itty 


ze 100, 500, 1000 i 5000 zł. Płatność pierw- 
obi kuponu 1 czerwca b. r. Umorzenie 
Sacji nastąpi 


w 41 lat od daty emisii. 
acje nowej Renty Ziemskiej zabezpie- 
NE Są całym majątkiem i dochodami 
arbu Państwa, a w tej liczbie i należno- 
ami Skarbu od nowych nabywców grun- 


hli g 


Sk 
ści 
tu, 


PRASA STOŁECZNA O NOCIE LITEW- 
SKIEJ. 

War Warszawa, 27 stycznia, (Tel. wł.) Pisma 
„„SZAwskie omawiają dziś w artykułach 
wy Tch ogłoszoną wczoraj przez PAT-a 
Stroq 2 not między Polską a Litwą. P. 
Wal PA w „Warszawiance“ porównuje p: 
kaja “marasa do mickiewiczowskiego Tu- 
są, | Wskazuje, że p. Waldemaras wciąż li- 
b „la jakichś przyjaciół bądź od Zachodu, 
Suje ca Wschodu i, tylko licząc na nich, pi- 
Myć akie noty, jak ostatnia. „Kurjer Poran- 
Wake artykule wstępnym nazywa notę p. 
kręg] śmąrasa: mozolnym ehikubratem i pod- 
ną a „że bardzo mało w niej powiedziano 
lik ŚcIWY temat. Natomiast ustęp, o t. zw. 
wy Goacii następstw ma raczej charakter 
Ecka laganja dłoni, niż wymawiania się od 
ZAM) Wreszcie „Epoka” w artykule p. t 
D, W. wymowne dokumenty” stwierdza, że 
węg Ademaras ostatnią notą dał nowy do- 
albo mieznajomości, albo niechęci sto- 
Na się do dobrych obyczajów dyploma- 
Dey o Ch. Zmać też w nocie brak poczucia 
Sty) CH form istnienia samodzielności pań- 
u wej. Wszystko to razem, kończy „Epo- 
waa "ie zmienia jednak stanowiska Polski 
wsk em Litwy niepodległej, tak jak to 
azal w ostatniem swem przemówieniu. 

; Zaleski. Okres pomiędzy grudniową 
Icową sesią Rady Ligi nie będzie w 
_„ «ach polsko-litewskich kartą niezapi- 
RAE: Polska, pisze na niej dalej te same 
re žne zgłoski swoich szczerych zamia- 
uk Swojej pokojowości i dobrej woli do 
ew stosunków z niepodległą republiką 


są 


$ 
ba Dowiadujemy się, że Rząd Polski nie- 
Wem udzieli odpowiedzi rządowi litew- 
kiem na ostatnią note p. Waldemarasa. 


ZBLIŻENIE SOWIECKO-NIEMIECKIE. 
arszawa, 27 stycznia. (Tel. wł.). W 
nie zku Z sensacyjnemi informaciami prasy 
p ieckiej o przyjeździe do Berlina hr. 
wią dori-Rantzau posła w Moskwie, do- 
zp Się, że inicjatywa do nowych ro- 
za añ niemiecko-sowieckich wyszła tym 
em ne od Sowietów, jak to podawała 
tig są niernieeka, lecz przeciwnie z Auswar- 
Świ AAA A Sowietom roz- 
ie i pogłębienie dotychczasowej u~ 
Mowy handlowei. A 


PRZEMYSŁOWCY NIEMIECCY PRZY- 
A BYLI DO WARSZAWY. 
rany | 3TSZAWA, 21 stycznia. (Tel. wt.) Dziś 
Was zgodnie z zapowiedzią, przybyłi do 
nan” przedstawiciele niemieckich sier 
re darczy i. Na czełe delegacji stoi wice- 
a: Centralnego Związku przemysłu Rze- 
Mitaa ję Kii p. Frohwein. Na dworcu po- 
w ich przedstawiciele Polsk ego Central- 
ŻĘ Związku Gospodarczego, a także repre- 
anci resortów gospodarczych. 


NASTĘPSTWA AFERY Dra WYSZATYC- | 
KIEGO. 


daczy SZAWA, 27 stycznia. (Tel. wł.) W 


Banku bugas Sprawy o nadużycia w byłym 
trzecią Ę So p anym, aresztowaną została 
tdzimierz A; jest nią były dyrektor p. Wto- 
skiego (Pilna Przesłuchanie p. Kozub- 
| "Mo wczoraj trzy godziny. 


S 
prawy gospodarcze. 
A z danin publicznych monopolu za 


adę stycznia br - 
~ milj ~ wyn os ói 
złoty, lonów złotych, t. i o 25 Ask 
mia „11 wiecej, niż ę a 
nią ub. roku. w BĘ drugą dekadę stycz- | 


5 


Biians Banku Polskiego za drugą deka- 
dę b. r. w pozycji kruszec (528.9 milj. zł), 
waluty, dewizy i nalelżności zagraniczne 
(668.2 mili. zł.) wykazuje zmniejszenie o 15.1 
milj. zł. do łącznej sumy 1.197.2 milj. zł. Wa- 
luty i dewizy niezaliczone do pokrycia 
zmniejszyły się o 7.3 mili, zł. (199.6 milj. zł.). 
Pożyczki zabezpieczone papierami zmniej- 
szyły się o 1.6 milj. zł. (38 mili. zł.), nato- 
miast papiery: funduszu zapasowego wzrosły 
o 17.2 milj. zł, (549 mili. zł). Natychmiast 
płatne zobowiązania (754.3 milj. zł.) i obieg 
biletów bankowych (912.4 milj. zł.) zmniej- 
szyłyj się o 9.6 milj. zł, do łącznej sumy 
1.666.8 milj. zł, Inne pozycje bez większych 
zmian. 


Ruch budowlany. Wskutek ustania mro- 
zów, ruch budowlany w całym kraju nieco 
się ożywił, Przeważnie prowadzone są 
prace wewnętrzne, oraz doprowadzenie bu- 
dowli pod dach. Prace około budowy pawi- 
lonów i budynków na pomieszczenie Po- 
wszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu 
postępują szybko naprzód, a nawet pomimo 
mrozów w grudniu nie były przerywane. 
Również w Gdynii buduje sie w dalszym 
WEG KERAM 


ciągu pomieszczenią dla urzędników oraz 
gmachy Banku Polskiego i Zeglugi Polskiej. 
Uzyskana przez magistrat m. Gdyni dalsza 
transza pożyczki długoterminowej w Banku 
Gospodarstwa Krajowego w wysokości 
1,720.000 zł. wkrótce zostanie uruchomiona 
na dalszą rozbudowę Gdyni. W grudniu ub. 
r. Bank Gospodarstwa Krajowego w cen- 
trali i w oddziałach przyznał dalszych 170 
pożyczek budowlanych na łączną kwotę 
10,957.200 zł. Od 1924 r. do końca 1927 r. 
przyznał Bank Gospodarstwa Krajowego o- 
gółem 5.728 pożyczek budowlanych na łą- 
czna sumę  182,450.815 zł. Z tego Sanie 
spółdzielnie otrzymały 556 pożyczek na 
kwotę 75,385.300 zł. Ze Śląskiego funduszu 
gospodarczego wydzielono dotychczas 
1,099.000 zł. na zakończenie rozpoczętych 
budowli. Cegielnie przeważnie nie przery- 
wały pracy, a nadto uruchomiono wiele ce- 
gielni przedtem nieczynnych. 

Wysokość stopy dyskontowej w po- 
szczególnych krajach. Wysokość stopy 
dyskontowej w poszczególnych krajach 
przedstawia się po dokonanych ostatnio w 
niektórych państwach zrwianach następują- 
co: Austria 66%, Anglia 4%, Belgja 


46%, Bułgaria 10%, Czechosłowacja z Dæ 
nia 5%, Estonia 10%, Francja 34%, Fine 
landja i Gdańsk 6%, Grecja 10%, Holan- 
dja 472%, Hiszpanja 5%, Indje 7%, Japonia 
5%, Litwa, Łotwa i Niemcy 7%, Norwegja 
5%, Polske, Portugalja i Rosia 5%, Rumunja 
6%, Stany Zjednoczone A. P, ; Szwajcaria 
36%, Szwecja 4%, Wegry 66, Wiochy 
7% w stosunku rocznym. Powyższe ze- 
stawienie odnosi się do stopy oficjalnej, 
stosowanej przez banki emisyjne. 

Światowa wytwórczość ropy. Według 
prowizorycznych danych wynosiła Świato- 
wa produkcja ropy w r. 1927 — 1.234,680.000 
baryłek, podczas, gdy w r. 1926 1.095.934.000 
baryłek, wzrosia więc w ciągu ubiegłego 
roku o 138,746.000 baryłek. W światowej 
wytwórczości ropy na pierwsze miejscu 
stoi Ameryka  (1.057,4ł0.000 baryłek), na 
drugiem Europa (103,470.000 baryłek), na- 
stępnie Azja (71,700.000 baryłek), wreszcie 
Afryka (1.250.000 baryłek). Wytwórczość 
ropy w Polsce wyrażała się w r. 1927 ilością 
5,250.000 baryłek, podczas, gdy w 1926 wy- 
nosila ona 5,844.000 baryłek. Produkcja ro- 
py polskiej wynosi 0.4% całej wytwórczości 
światowej. 
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AMORTYZACJE. 


Ne. I. 902/27. Na wniosek protokolarnej firmy 
A. Schenker w Krakowie jako  dzierżycielki 
weksla, zarządza się postępowanie celem umo- 
rzeniia weksla na kwotę 477 złotych 90 groszy 
płatnego dnia 30 grudnia 1927 w Wadowicach na 
zlecenie N. Goldmana w Wadowicach. Weksel 
ten przesłany był przez firmę A. Schenker w 
Krakowie listem poleconym nadanym w Krako- 
wie dnia 5 października 1927 do firmy Beawal 
i Szpak we Lwowie. Z powodu zaginięcia tego 
weksla. wzywa się posiadacza tegoż, by weksel 
ten do dni 60 od dnia ogłoszenia do dnia 5 lutego 
- 4928 przedłożył podpisanemu Sądowi gdyż wra- 
zie przeciwnym po upływie bezkutecznym tego 
terminu weksel ten będzie uznany za umorzony. 
Sąd powiatowy, Oddział I. 139 
Wadowice, dmia 25 listopada 1927. 


Nc. HI. 281/28/1. Wdrożenie postępowania a- 
mortyzacyjnego. Na wniosek Abrahama Menscha, 
kupca we Lwowie Rzeźnia 2 wdraża sie postę- 
powanie celem amortyzacji następuląwych weksli 
zaginionych, Ośmiu weksli każdy z daty Lwów 
22 listopada 1927 każdy na 100 zł., każdy wysta- 
wiony przez Powiatowy Sojuz Kooperatyw 
Kooperatywę z odpow. udziałami w Tłustem, ka- 
żdy płatny 27 stycznia 1928 w Banku zaliczko- 
wym w Czortkowie, każdy żyrewany przez Cen- 
trosojuz związek _ spółdzielczych związków 
kooperatywę z odpow. udziałami we Lwowie 
i przez Abrahama Memscha. Posiadacza: powyż- 
szych weksli wzywa się aby je do dni 60 od dnia 
ogłoszenia Sądowi przedłożył w przeciwnym ra. 
zie za nieistniejące uznane zostamą. 166 

Sąd powiatowy, Oddział III. 

Czortków, dmia 17 stycznia 1928. 


FIRMY. 


Firm. 648/27. Dnia 4 stycznia 1928 wpisano 
do rejestru: Brzmienie firmy: Izraei Klaristenfeld 
skup i eksport jaj w Rozwadowie. Siedziba firmy 
Rozwadów. Przedmiot przedsiębiorstwa: jak w 
brzmieniu firmy. Posiadacz firmy: Izrael Klari- 
stenfeld, kupiec w Rozwadowie. 705 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Rzeszów, dnia 31 grudnia 1927 r. 


Firm. 283/27. Rej. A. I. 122. Wpis firmy poje- 
dynczej. Do rejestru hamdłowego, Oddział A. I. 
stroma 122 wpisano dziś: Siedziba firmy: Biała 
ulica Szpitalna 6. Brzmienie firmy: R. Steyspal 
wytwórnia karmelków i muchołapek. Właściciel: 
Ryszard Steyspal, przemysłowiec w Białej ulica 
Szpitalna 6. Prokury udzielono: Marii Steyspalo- 
wiej żonie przemysłowca w Białej ulica Szpitalna 
6 i Framciszkowi Hladkyemu, urzędnikowi pryw. 
w Białej ulica Szpitalna 6. Sposób firmowamia: 
Pod przez kogokolwiekbądź wvpisanem, wydru- 
kowanem lub stampiljowanem brzmieniem firmy 
położy swój podpis albo właściciel albo jeden 
z prokurentów. Rodzaj firmy: Firma pojedyncza. 

Sąd okręgowy. Oddział II. jako handlowy. 740 

Wadowice, dnia 15 listopada 1927 r. 


Firm. 313/27. Rej. II. 26. Wykreślenie firmy 
mojedyńczej. W rejestrze handlowym dla firm po- 
iedyńczych Tom II. stroma 26 wykreślono dziś 
firmę Samuel Felix, handel towarów łokcio- 
wych i farbiarstwa w Ispie ad Żywiec w myśl 
Dziennika Ustaw Nr. 85, pozycja 762. 741 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 

Wadowice, dnia 10 grudnia 1927. 


Firm. 312/27. Rej. A. 25. Wykreślenie firmy 
pojedyńczej. W rejestrze handlowym Oddział A. 
strona 25 wykreślono dziś firmę Samuel Smulo- 
wicz handel towarów mięszanych w Zabłociu w 
myśl Dziennika Ustaw Nr. 85 pozycja 762. 742 

Sąd okręgowv jako handlowy Oddział IL. 

Wadowice, dnia 10 grudnia 1927. 


LICYTACJE. 


E. 2432/27. Edykt licytacyjny. Dnia 28 lutego 
1928, godzina 9 rano, w biurze Nr.9 w tutejszym 
Sądzie odbędzie się licytacja 5/8 części 'zaginio- 
mego whl. 1426, gminy Podhajce, Stare miasto, 
składającego się z mb. 803/1, 803/2, pg. 943/1, 
943/2, 942/5, 942/6, na parcelach budowlanych po- 
budowiany jest dom mieszkalny o łącznej warto- 
ści 4035 zł. 77 gr. Najniższa oferta wynosi 2690 
zł. 50 gr. pomiżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenty przejrzeć 
można w tutejszym Sądzie w biurze Nr.7. 

Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 18 stycznia: 1928, 750 


E. 1037/27. Bdykt licytacyjny oraz wezwanie 
do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek An- 
drzeja Rakszawskiego w Gęzewie odbędzie się 
dnia 30 marca 1928 godzina 9 rano, biuro Nr. 17 
licytacja: całej realmości lwh. 37 gm. Brzyska wo- 
ła, oszacowanej na 2780 zł. Najniższa oferta wy- 
nos? 1803 zł. 32 gr., poniżej której sprzedaż nie 
nastapi. ; 767 


Sąd powiatowy, Oddział TV. 
Leżajsk, dnia 12 grudnia 1927. 


E. 4781/27. Fdykt licytacyjny. Dnia 7 marca 
1928 o godzinie 9 odbędzie się w tutejszym Są- 
dzie licytacja 1/6 części realności miejskiej whl. 
5130 i 1/3 części realności whl. 5405 gminy Sokal 
ocenionych ma 3177 zł. 68 gr. Najniższa oferta 
1638 zł. 48 gr. 168 

Sąd powiatowy, Oddział IT. : 

Sokal, dnia 20 stycznia, 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


L. H-4043 ex 1927. 
Lwów, dnia 19 stycznia 1928 r. 
Na skutek rozporządzenia Ministra Robót 
Publicznych wydanego w porozumieniu z Mini- 
atrem Spraw Wewnętrznych z dnia 16 marca 
1926 DZURP. Nr. 29 poz. 182 o wykonaniu rozpo- 
rządzenia Rady Ministrów z dnia 30 grudnia 1925 
DZURP. Nr. 6 poz 31, o statystyce taboru żeglu- 
gi śródlądowej, Urząd Wojewódzki — Okręgowa 
Dyrekcja Robót Publicznych podaje w myśl § 3 
tego ostatniego, rozporządzenia do powszechnej 
wiadomości, że porucza przeprowadzenie spisu 
skróconego i Szczegółowego statków, znajdują- 
egch się na rzekach niżej wyszczególnionych, na- 


6 
Ogłoszenia urzędcowwe, 


Bramao amran, 


stępującym Urzędom a mianowicie Państwowe- 
mu Zarządowi Wodnemu: 

1) w Przemyślu na rzece Samie w przestrze- 
ni żeglownej od km. 281.0 do km. 91. tj. od Dy- 
nowa do ujścia Wisłoku i w przestrzeni spławnej 
od km. 352 do km. 281.0 ti. od Soliny do Dynowa. 

2) w Rzeszowie na rzece Wisłoku w prze- 
strzeni spłarwnej od ujścia do Sanu pod Trynczą 
do km. 116.0 tj. do Frysztaka. 

3) w Samborze na rzekach Dniestrże górnym 
od km. 497. do km. 362.0 tj. od Strzyłek do Roz- 
wadowa. 

4) w Stanisławowie na Dniestrze dolnym, na 
lewym brzegu od km. 3400 do km. 325.0 tj. od 
gminy Podhorce do Bukawimy, oraz na Strwiązu 
od Biskowic km. 28 do ujścia do Dniestru. 

5) w Stryju na rzece Stryju od Jasionki tj. 
od km. 126.0 do Dołhego km. 93.0. 

6) w Kamiomce strumiłowej na rzece Bugu 
od km. 15.360 do km. 12.200 tj. od Tyszycy do 
Jastrzębia na prawym brzegu ii od km. 12.200 do 
km. 0.0 t. j. Jastrzębie do, Parchacza przy 'ujściu 
Raty, na obu brzegach. 

7) Ekspozyturze Zarządu dróg wodnych w 
Nisku na rzece Tamwi od ujścia do Sanu km. O.o 
do km. 12.5 u góry. 762 

Dyrektor ODRP. 
(—) Inż. Kazimierz Rogoziński. 


UPADŁOŚCI. 


Ne. IV. 285/27. Ogłoszenie. Omawia się 
waioskowi firmy Elektion Ska z ogr. odp. w Kra- 
kowie z dnia 28 grudnia 1927 o otwarcie konkur- 
su do majątku Samuela Rokacha kupca w Rze- 
szowie, dla braku majątku. 754 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Rzeszów, dnia 5 stycznia 1928. 


Sa 3/28, Edykt ugodowy. Otwarcie postępo- 
wania ugodowega do majątku Judy Goldberga 
w Nisku. Komisarz ugodowy Dr. Jan Wacławski 
maczelnik Sądu powiatowego w Nisku. Zarządca 
ugodowy Dr. Józef Weste adwokat w Nisku. 
Audjencja do zawarcia ugody w Sądzie powia- 
towym w Nisku dmia 2 marca 1928 o godz. 10 
przedpołudn. Czasokres do zgłoszenia wierzytel- 
ności do 25 lutego 1928. 760 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 21 stycznia 1928. 


Sa 91/27/47. Zastanawia się postępowanie u 
godowe wdrożone do majątku Maksymiljana Lu- 
bingera kupca we Lwowie, wpisanego do reje- 
stru handlowego pod firmą: Centrala Bielskich 
wyrobów włókienniczych :Maksymiljan Lubinger 
we Lwowie. 757 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VIL 

Lwów, 25 stycznia 1928. 


S. 4-6/27/88. Krydatarjusze Tow. handlowo- 
przemysł. „Mercant* Ska z © o. we Lwowie w 
likwidacji, Ferdynand Csala dzierżawca folwarku 
w Brzuchoiwicach, Leon Szemlej we Lwowie, Li- 
stopada 3. Konkurs do majątku kryidatarjusza 0- 
twarty uchwałą liczba czynności S 4-6/27/1 zo- 
staje z braku pokrycia kosztów postępowania w 
myśl $ 166 ust. 2 o. k. zniesiony. 758 

Sąd: okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 31 grudnia 1927. 


Sa. 81/27/28 a. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe wdrożone uchwiałą tut. Sadu z dn. 8 
października 1927 do majątku Arnolda Kanpa 
kupca w Gródku Jagiellońskim. 759 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 4 stycznia 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 277/27. Pamtaleimon Synokiwski z Wierz- 
bówki, powołany w czasie wojny do b. armji 
austrjackiej i ślad po nim zaginął. Wydaje się o- 
gólne wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd 
lub kuratora Dra Horbaczewskiego w Czortko- 
wie do dnia 15 lipca 1928. i 527 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, 15 grudnia 1927. 


T. 316/27. Dmytro Matijów sym Józefa z Ger- 
makówki, żołnierz byłej armji austr. zaginął bez 
wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić 
o zaginionym Sąd lub kuratora Dra Brenholza 


w Czortkowie do 20 lipca 1928. 528 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 27 grudnia 1927. 
T. 165/27. Stefan Sakowski, syn Franka, 


urodzony 1 września 1882 w Sapohowie powoła- 
ny do armji austr. w roku 1914 dostał się, do nie- 


Aicyjnego Banku Hipotecznego 
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woli rosyjskiej i ślad po nim zaginął. Wydaje 
się ogólne wezwanie powiadomić o zaginionym 
Sąd lub kuratora Dra Brenhołza w Czortkowie 
do 30 czerwca 1928. 641 
Sąd okręgowy. 
Czortków,, 10 grudnia 1927. 


T. 256/27. Wintom (Antoni Bodnar, ur. 26 
stycznią 1881 w Siechowie i tam zamieszkały 
syn Aleksego, jako żołnierz austr. miał zaginąć 
mo bitwie pod Kraśnikiem. Wiadomości o nim 
udzielić należy tutejszemu Sądowi, który po 
sześciu miesiącach wyda ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 14 października 1927. 667 


T. 243/27/4. Antoni Hywel unodzony 10 maja 
1881 r. w Żydaczowie zamieszkały, jako żołnierz 
austr. miał zginąć na froncie włoskim w r. 1918. 
Wiadomości o nim udzielić należy adw. Dr. Ha- 
rasymowi w Stryju jako obrońcy węzła mał- | 
żeńskiego, lub tutejszemu Sądowi, który po 6 
miesiącach wyda ostateczne orzeczenie. 668 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 11 listopada 1927. 


T. 255/27. Mykieta Nykołyszyn ur. 24 wrze- 
śnia 1872 zamieszkały w Demni jako żołnierz 
austrjackij miał zginąć w r. 1915, Wiadomości 
o mim udzielić należy adw. Dr. FHausmanowi w 
Stryju jako obr. węzła małżeńskiego w tut. 
Sądzie, który po 6 miesiącach wyda ostateczne 


orzeczenie. 669 
Sąd okręgowy, Oddziai IV. 
Stryj, dnia 18 listopada! 1927. 
T. 222/27. Ołeksa (Aleksander) Lewkowicz 


ur. 26 maja 1880 r. syn Jurka ur. w Niniowie 
górnym i tam zamieszkały, odszedł do wojska 
austrjackiego w r. 1914 i dotychczas nie wrócił, 
Wiadomości o nim udzielić należy adwokatowi 
drowi: Strutyńskiemu w Stryju lub tutejszemu 
Sądowi, który po sześciu miesiącach wyda osta- 
teczne orzeczenie. 670 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 30 września 1927. 


T. 241/27/4. Jan Filipowicz syn Jana uro- 
dzony dnia 31 czerwca 1879, zamieszkały w Dro- 
howyżu, żonaty żołnierz 19 pułku armji au- 
strjackiej wyruszył z początkiem wojny ma front 
włoski skądi pisał do roku 1918 a od tego cezasi 
nie ma żadnej wiadomości od niego. Wiadomości 
o nim udzielić nalezy tutejszemu Sądowi, który 
po trzech miesiącach wyda ostateczne orze- 
czenie. 671 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 31 października 1927. 

T. 270/27/5. Herman Friedman zamieszkały 
w Pacykowie jako żołnierz armji austro-węgier- | 
skiej poszedł na wojnę w 1914 r. i miał zginać 
w 1916 r. w bitwie pod Rarańczą. Wiadomość 
o nim należy udzielić tutejszemu Sądowi do 3 
miesięcy, który po tym czasie wyda ostateczne 


orzeczenie. 612 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 14 listopada 1927. 
T. 209/27/4. Bazyli Mustianowicz, urodzony 


lutego 1897, zamieszkały w Wyszkowie. gr. kat. 
żonaty, sanitariusz b. armji austriackiej, zaginął 
w niewoli rosyjskiej od roku 1917. Wiadomości 
o mim udzielić należy adw. Dr. Mischlowi jako 
kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego lub 
tutejszemu Sądowi, który po sześciu miesiącach 
wyda ostateczne orzeczenie. 613 
Sąd okregowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 12 sierpnia 1927. 

T. 282/27/3. Wasyl Korosteński, urodzony w 
r. 1872 w Rozhurczu i tam zamieszkały w r. 
1915 wywieziony do Rosi jako jeniec wojenny 


i tam miał umrzeć. Wiadomości o nim udzielić ; 


należy tut. Sądowi, który po sześciu miesiącach 
wyda! ostateczne orzeczenie. 674 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 19 listopada 1927. 

T. 110/27/5. Dawid Bonom recte Buchwalter 
urodzony 29 czerwca 1881 w Dolinie rel. mojż. 
żołnierz austrjacki zaginął pod Urzędowem. Wia- 
domości o nim udzielić należy tutejszemu Są- 
dowi, który po trzech miesiącach wyda owi 
czne orzeczenie. 1 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 11 czerwca 1927. 

T. 224/27/4. Oleksa Mareniuk, syr Antoniego 
i Anastazji ur. 20 marca 1868 r. w Zabłotowcach 
i zamieszkały w Hanowcach, internowany przez 


władze austrjackie zmarł w "Talerhofie. Wiado- 


z dniem 31 grudnia 1927. 


Kapitały własne : 
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mości o nim udzielić należy tut. Sądowi, który 
po 3 miesiącach wyda ostateczne orzeczenie. 676 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 7 listopada 1927. 

T. 234/27/4. Oleksa Lejzoryk, syn Marka, 1, 
rodzony 25 marca 1898 w Dzieduszycach wiel 
kich miał zginąć w lipcu 1919 pod Wapniarka 
jako żołnierz armji ukraińskiej. Wiadomości 
o mim udzielić należy tutejszemu Sądowi, któr 
po trzech miesiącach wyda ostateczne orz 

6 i 


czenie. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 3 listopada 1927, 


T. 248/27/4. Ołeksa Mychałków ur. 25 mat 
ca 1876 w Dołhołuce, tam zamieszkały, jako, 
żołnierz austrjacki miał zginąć na froncie wle 
skim. Wiadomości o nim udzielić należy tut. 54% 
dowi, który po 3 miesiącach wyda wostatecziić 
orzeczenie. 67% 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 12 listopada 1927. 
ma e E 
Eia 
Tymczasowy Zarząd powiatu w Kołomyi ogłasza 

KONKURS 

na posade: 

I. Sekretarza Wvdziału powiatowego 
z poborami VIII a względnie VII a stopnia służ- 
bowego urzędników państwowych. 

ll. Inspektora samorządu gminnego (lu- 
stratora) z poborami od X do VIII stopnia 
służbowego urzędników państwowych zależnie | 
od kwalifikacji. 

Warunki przyjęcia: 


ad I. 1. Nieprzekroczony 40 rok życia, 

2. Obywatelstwo polskie, 

3. Ukończone studja prawnicze, 

4. Znajomość języka ruskiego, 

5. Trzy letnia praktyka w służbie sa- 
morządowej lub państwowo admini- | 
stracyjnej. 

Pomoc w uzyskaniu mieszkania za- 
pewniona. 
ad IL 1. Nieprzekroczony 40-ty rok życia. 

2. Obywatelstwo polskie, 

3. Wykształcenie średnie, 

4. Znajomość języka ruskiego, 

5. Trzy letnia praktyka w służbie sa- 
morządowej lub państwowo admini- | 
stracyjnej 

ad I i IL. Po roku zadowalającej służby może 
nastąpić stabilizacja. 

Podania własnoręcznie pisane z metryką uro- 
dzenia i chrztu z odpisami świadectw, oraz 
eurrieulum vitae należy wnosić do Tymczasowego | 

l 


Zarządu powiatowego do dnia 1 marca 1928. 
Kołomyja, dnia 23 stycznia 1928. 
Kierownik Tymczasowego 
Zarządu powiatowego 
Starosta: 
Dr. Skwarczyński m. p. 


DEO ONAR SE 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 


UNIEWAŻNIA się prawo na kursowanie poje” 
dów mechanicznych, wydane przez Urząd WO 
jewódzki lwowski, na nazwisko dr. Stanisła” 
Parnes LW 8439 z roku 1927. Autopark. 


Ogłoszenia prywatne, 


| 


| 
| 
| 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 
Stan na dzień 1 stycznia r. 1928. | 
4'/40|, konwers. list. hipot. ZŁ 7,610.300--,, 
40j, , 4,745.,650.7 
80/, list. zast. na dol. 
S. Za A. „P. 6piew „| 
dol. 666.725.— ZŁ. 6.933.852.67, 
Wkładki oszczędności Zł. 11,934.22840! 

Lwów, dnia 23 stycznia 1928. 
Dyrekcia: 


A 


n LJ b 


——— 


STAN BIERNY 


Kasa i sumy do dyspozycji 
w Barku Bola a KO. i B-ku a) zakładowy Et 
Gosp. Kraj. 551.336| 25 b) zapasowy ear 
Waluty zagraniczne 1,245'975| 05 c) inne rezerwy j Í 6,510.807| 80 
Papiery wartościowe własne : ww fundusz amortyzacyjny „910. į 
a) pożyczki państwowe 54.51534 ady: | 5 709.333 12 
b) papiery hipoteczne 294.76832 a) terminowe ER 
o) aie 11-025 52 360.309| 18 b) a vista '93422346|  18023.154 31 
Udziały i akcje w przedsiębiorst. c) na książeczki wkładkowe "a i 5155.514] 14 
konsorcjalnych 1,244.587| 41 Rachunki bieżące h a 1 
Towary Zobowiązanis inkasowe TATR 
Banki krajowe 1,847.963| 62 Redyskonto weksli 211771604 36 | 
Banki zagraniezniE 1,315.235| 89 Banki krajowe R Rć 47 
Weksle zdyskontowane 14,866.327| 91 Banki zagraniczne | © 25.910] OŻ 
Weksle protestowane 14.238) 30 Wierzyciele hipoteczni sa A 
Rachunki bieżące: Różne rachunki | | ) 3/306.387| 94 
a) zabezpieczone 17.353.749'04 | Procenty, prowizje i różne zyski Boi t 
b) niezabezpieczone 1,330.603-59|  18,684.352/ 63 Oddziały 18,294.602 50 | 
Pożyczki terminowe 1,582.113| 02 Listy zastawne - „294, | 
Ruchomości 4,605.635| 56 RGG w MJ | 
Różne rachunki 1,984.446| 48 | 
Koszty. różnice kursowe i t. p. 2,339,350) 02 
Oddziały 4,173.980| 72 
Długoterminowe pożyczki hipoteczne 18.294.602 5U 4 
ZŁ | 73,110.474; 54 Z} |  78,110.474| 5# 
Gwarancje Zł. 1,410.146,57 f 
Inkaso Zł 2,560.422,63 i 


„Drukarnia Polska“, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


Należytość pocztowa opłacona: rycz 
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